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Wojna światowa plagę za plagą zsyła 
na ludzkość; każdy niemal dzień przynosi 
jej nową jakąś klęskę. Umysł ludzki i wra- 
żliwość stępiały i przestają reagować na 
cały ten potop nędzy i nieszczęścia. 

Temu chyba przypisać należy, że w pra- 
sie codziennej tylko słabem echem odbija 
się to wszystko, co jest złączone ze zwal- 
czaniem gruźlicy. 

Straszna ta choroba jeszcze przed wojną 
powodowała największe spustoszenia wśród 
ludzi. Ale hekatomby ofiar, zabieranych 
wówczas, nikną wprost wobec orgii zni- 
szczenia, szerzonego obecnie po naszych 
wsiach, a zwłaszcza miastach przez gru- 
ślicę. 

Niema tu potrzeby bawić się w długie 
wywody. Niech przemówią liczby. W War- 
szawie w r. 1918 umieralo na gruźlicę 20 
na 10 tysięcy ludności. W r. 1917 śmier- 
telność odnośna wzrosła do stu 
(100), w Łodzi nawet do 106! we 
Lwowie i Krakowie spostrzega się to samo 
przerażające zjawisko. Cała groza położe- 
nia najbardziej się uwydatni, gdy ostatnie 
cyfry zestawi się z odnośną Amiertelnością 
w Europie przed wojną, sięgającą mniej- 
więcej 12—25. Wieś polska w braku 
odpowiedniej statystyki nie może dostar- 
czyć tak ścisłych danych, ale do minister- 
stwa zdrowia publicznego w Warszawie co 
dnia nadchodzą hiobowe wieści od lekarzy 
rządowych o wymieraniu ludności wiejskiej 
g grużlicy. wzięła się ona najbardziej i 
tępi bez miłosierdzia nasze dzieci. 

Jeżeli chodzi o jakość, o charakter wo- 
jennej gruźlicy. to zarówno piszący słowa 
niniejsze, jak inni lekarze snostrzegli nie- 
twykłą dotychczas złośliwość przebiega 
choroby u poszczególnych jednostek. Tu 
znowu dzieci są najbardziej za- 
grożonea. Po miastach, szczegótnie w 
Łodzi, obok innych postaci n dzieci wzro- 
ała niezwykle liczba wypadków t zw. chi- 
rurgicznej gruólicv, t. j. gruźlicy stawów, 
kości i otrzewnej, nie mówiąc o gruczo- 
łach chłonnych. 

Przytoczone fakty zwróciły uwagę Í o- 
budzity czujność czynników, do zwalczania 
gruźlicy powołanych. Ruch przeciwgruźli- 
czy u nas, który do r. 1017 był wzglə- 
dnie słaby, w ostatnich czasmch znacznie 
się ożywił. W zaborze austryackim zostaje 
zorganizowana krajowa komisya do zwal 
cznnia gruźlicy, zespalająca w sobie usi: 
łowania poszczególuych towarzystw i in- 
stytuyi. W różnych miastach kraju po- 
wstaje cały szereg t. zw. poradni-przy- 
chodai (dvspensatoryów), mających na ce 
łu jak najściślejszy dozór i opiekę nad cho- 
rymi ny sruźlicę z szerokich warstw lud: 
ności. Są to dopiero pierwsze kroki, no | 
ezątki, me tworzą już ogniska, podstawę 
dla dalszego rorwojn wszechstronnej akeyi | 
przeciwgruźliczej,. Ponieważ gruźlica jest: 
chorohą zakaźną, a najławiejszym roznosi- 
cielem zarazy jest człowiex nią dotknięty, 
wiec sumo dyspensatoryum' wystarczyć nie 
może. Obok niego i dla, niego musi istnieć 
cały szereg instytucyi, zakładów, do 'któ- 
rych wypadnie odosabniać i leczyć cho- 
rych. W ostatnich miesiącach powstaje sa- 
natorynm ludowe, na Pradniku pod Kraks- 
wem; w Zakopanem Stow. Czerwonego 
Krzyża zamierza zakład dawny Dra Chram- 
ea przerobić na sanatoryum dla Średnio- 
zamożnej publiczności. Dwa te zakładv obok 
istniejących już w Zakopanem „Pomocy 
Bratniej* i „Odrodzenia* oraz sanatoryum 
ludowego w Hołosku pod Lwowem, wyczer- 
pują cały dotychczasowy zasób środków 
twalezania gruźlicy w Galicyi. 

W ostatnich dwu latach najbaczniejszą 
uwagę zwrócono na ochronę dziecka. Le- 
tnie kolonie, półkolonie, schroniska K. B. 
K. w Zakopanem służą celowi ratowania 
dzieci, zagrożonych gruźl'ą, Brakuje u 
nas natomiast zupełnie niezmiernie po- 

-trzebnych specyalnych oddziałów przy szpi- 
talach powszechnych dla nieuleczalnych 
grużliczych, którzy stanowią największe 
niehezpieczeństwo pod względem szerzenia 
zarazy. 

Ministerstwo zdrowia publicznego w 
Warszawie od pierwszej chwili swego po 
wstania z najwiekszą energią przystąpiło 
I ujęło inieyatywę w akcyi przeciwarużli- 
ezej. Wypracowaho tam już gary projekt 
ustawodawstwa grzeciwgruźliczego, który 
wkrótce będzie OAqany Radzie Stanu do 
rozpatrzenia 1 przy cia. Układają się pla- 
ny zorganizowanej j skoordynowanej walki 
£ chorobą. 4 i 
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działalność na eałą Kongresówkę i uchwa 
lilo zwołać w jesieni r. b. do Warszawy 
pierwszy polski zjazd przeciwgruźliczy. Je- 
żeli uwzględnić, że w innych krajach takie 
zjazdy stanowiły zwykle epokę w zwalcza- 
niu gruźlicy, uadając im szeroki rozmach 
przez zainteresowanie całego społeczeństwa 
i planową organizacyę, należy mieć nadzie- 
ję, że u nas również rozszerzy on i pogłębi 
całą akcyę, 

Właśnie w całej sprawie zwalczania gru- 
żlicy chodzi najbardziej o jak najwiekszy i 
zorganizowany udział w niem  społeczeń- 
stwa, wszystkich jego warstw i stanów. 
Na eałym szeregu przykładów możnaby 
ściśla wykazać, jak spadek śmiertelności z 
gruźlicy w innych krajach przed wojną był 
ściśle uzależniony od planowo  zorganizo- 
wanego udziału społeczeństw  poszczepól- 
nych w tym ruchu. Kraje skandynawskie, 
Anglia, Niemoy mogą służyć za dowód w 
dodatniem, Irlandya zaś i Finlandya w u- 
łemnem znaczeniu. 

U nas nadto najpilniejszą potrzebę stano- 
wi należyte uświadomienie społeczeństwa 
co do istoty i nibbezpieczeństwa gruźlicy. 
Właśnie Galicyjska Romiava krajowa od 
paru miesięcy rozpoczeła w szerszym zn 
kresie organizowanie i uświadamianie spo- 
łeczeństwa w omawianym kierunku, zakła- 
dając po miastach powiatowe Koła zwal- 
czania gruźlicy. Prasa  peryodyczna, na 
wzór Stanów Zjednoczonych, mogłaby u 
nas również być potężną dźwienią w pro- 
nagandzia przeciweruśliczej. gdyby na ła- 
mach swych zechciała przeznaczyć obok 
innych działów stało miejsce dla rubryki 
tępienia „dżumy blałego ezłowieka*, 

Mniejszą doraźną potrzebą jest założenie 
krajowej fabryki spluwnczoek. Jeżeli uprzy- 
tomnić sobie, że główne źródło zarazy krvie 
się w plwocinie chorego człowieka. to stąd 
wypływa, że plucie tylko do spluwaczki 
I należyte nastapnie niszczenie plwociny 
może zapobiedz szerzeniu siłę zarazy. Ta 
powstałych i powstających poradni (dy- 
sjrensatoryów) najważniejszem przeto zada- 
niem będzie dostarezanie chorym spluwa 
czek, króra przez dlnsi czas, zenia znajdą 
sią środki na szerszą akcrę przeciwysnźli- 
cza, bedą nie tylo najskntecznisisza ala toż 
jedyrą niemal bronią przechy gruźlicy. 
W tej chwili przeto, gdy ruch poradniarski 
zacznł u nas rozwijać się, należy pomvślać 
© wyprodukowaniu jak największej ilości 
tej broni. 

Nie ulega wątnliwości. że wyjdzie tylko 
na dobre dla roztrząsanej sprawy i na do- 
bre dla rodzimego przemysłu, jeżeli wciąż 
wzrastający w kraju popyt na tę broń po- 
kryje tenże kraj z własnych zasobów i wła- 
snemi siłami. 

Zakopane, d. 29. czerwca 1918. 

DR ANTONI KUCZEWSKI 


Brońmy ziemi naszej! 


Założone celem przeciwdziałania 
frymarce ziemią Towarzystwo „Zie- 
mia nasza“ przesyła nam nastepu- 


jaca odezwę, która powinna spowo- 
uować solidarne zrzeszenie nią 
wszystkich odczuwających grozę po- 


łożenia pod sztandarem tej orga- 
nizacyi. 


„Wśród groźnych i coraz nowych niekez- 
pieczeństw wypadło Polsce w chaosie woj- 
ny torować sobie drogę ku ostojom przy- 
szłości. Przed nią — olbrzymie zadanie dzio- 
jowe wskrzeszenia własnego państwa. Lecz 
właśnie dlatego, aby owa idea mogla stać 
się rzeczywistością, nie wolno nam zapomi- 
nać, że podwaliną bytu państwowego jest 
ziemia. Nie wolno tego zapominać; owszem 
skupić nam wszystkie siły do wystąpienia 
Jeszcze energiczniej, niźli dotąd, przeciw u- 
rywaniu ziemi polskiej po okruszynie, ale 
ciągle, systematycznie, tak, iżby Polskę po- 
zbawić oparcia, jakiego użycza ziemia. 

Od szeregu lat toczy się walka o ten ra. 
tunek — nawet nie bez pewnych powodzeń. 
Jednak to były jakby improwizowane od 
czasu do czasu krucyśty przeciw lekko- 
myślności, niedba!tstwu narodowenu, prze- 
ciw sprzędawczykostwu w tej, czy owej 
formie, z tych, lub innych pobudek. 

Dziś nie wystarcza takie dorywczo rato- 
wnietwo. Dzisiaj trzebą zebrać wszystkie 
siły naredu, złączyć je i straż z nich utwo- 
rzyć tak czujną, iżby ami piędź ziemi nie 
wymknęła się nam już z ręki. 

Takie zadanie, trudne, lecz nieodzowne, 
podjęła „Ziemia Nasza“, stowarzyszenie 
świeżo powołane do życia. Chce ono prze- 
dewszystkiem pogłębić w sumieniu narodo- 
wem świadomość, że "iemia jest podstawą 
byty narodowego; chce krzewić poczucie, 
że z posiadaniem ziemi łączy się obowiązek 
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takiego jej użytkowania, iżby przynosiła jak 
najwięcej pożytku interesom narodowym; 
chce wzbudzić i utrzymać w posiadaczach 
ziemi stanowczą wolę i wytężone usiłowa- 
nie, by ją zachowali, a żadną miarą nie wy- 
dali jej w ręce obce. 

Niechże będzie moralnym dogmatem za- 
sada, aby przy każdem odkupnie ziemi ro- 
dacy mieli pierwszeństwo; niech będzie 
przykazaniem narodowem łączność działa. 
nia w jej obronie a z taką sprawnością, 
iżby żywioł polski mógł ostać się w walce 
o byt i osiedział się po wieczne czasy na 
glebie ojczystej. 

W pracy, którą podejmujemy, liczymy 
na chętną lokatę oszczędności w. instytu- 
cyach finansowych, które powstaną dla o- 
chrony polskiej własności, liczymy także na 
wszystkie krajowe instytucye finansowe, 
które są współzałożycielami naszego Towa- 
rzystwa i przyrzekły mu swą pomoc. 


W organizacyi, przewidzianej przez eta- j 


tut, jest mowa o rozgałęzieniu eie Towarzy- 
stwa po kraju w postaci kół powiatowych 
I kółek miejscowych; osobne biura ochrony 
ziemi bedą oentralizowały potrzebne tnfor- 
macye i ułatwiały tak jednostkom, jak 
i spółkom Finansowanie nabywania ziemi; 
w zakresie słowa pisanego i żywego ujawni 


się działalność we własnym organie, w pra- |` 


sie codziennej, w literaturze popularnej, 
memoryałach. wykładach i t. d : 

To s4 ogólne ramy akevi, która może 
stać się poteżnym orężem obrony ziemi oj- 
czystej, jeśli wszystkie warstwy narodu wy- 
pełnią owe ramy jak najwydatniej, popie- 
rając myśl przewodnia Towarzystwa i do- 
starczając mu jak najliczniejszego zastępu 
członków. 

Wdrożenie czynności Towarzystwa zbio- 
ga się z chwiią, kiedy sumienie narodowe 
poteźmiej, niż od słów, zbudzone jest nie- 
szczęsnym tokiem zdarzeń dziejowych, wiać 
hasło „brońmy ziemi“ znałdzie chyba w u- 
mysłach polskich grunt dostatecznie przy- 
gotowany. 

Okażmy mieprzyjaciołom naszej Ojczyzny, 
że jak dotad. tak i nadal naród nasz nie 
dał za wygraną, przemocy się nie ulęknie, 
ziomi wydrzeć sobie nie da. Do udzizłu 
w jej ohronie wzywamy ogół rodaków. Nie- 
chaje każdy, w kim biie szczerze polskie 
serce, nie omiewzką zapisać nazwiska swero 
w rejestrze członków i miechaj stanie do 
współpracy w lokalnrch orzanizacvach. 

Dodajemy, że członkiem może być każdy, 
kto zostanie do Towarzystwa przyjęty I uj- 
ści tytulem wkładki przynajmniej 2 korony 
rocznie. Członkami mogą bvć także osobv 
prawne. a więc ciała zbiorowe, w imieniu 
których prawa i obowiązki członka wyko- 
nywać bedzie osoba, przez daną instytucyę 
WwyznaCZONA, 

Członkiem Towarzystwa może 
i powinien być każdy Potit © każda Polka, 
Gzionkiem założycielem stu:e się. kto skła- 
da na cele Towarzystwa je:lnorazowo przy- 
najmniej 3800 koron, członkiem dożywotnim, 
kto złoży jednorazowo przynajmniej 100 
koron. Zwyczajny członek płaci rocznie naj- 
mniej 2 koronv. Spodziewamy się, że kto 
może, nie ograniczy się do powyższych 
wkładek minimalnych. 

Zgłoszenia przystąpienia prosimy nadsy- 
łać pod adresem Towarzystwa ..Ziamia Na- 
sza“ we Lwowie, ul. Romanowicza 1. 

Prócz tego przyjmują zgłoszenia, wkładki 

i naddatki, które będą ogłoszone, redakcye 
wszystkich polskich pism. 
, Wydział Główny Towarzystwą „Ziemi 
Naszej”: Dr Adam Ernest, Bojko Jakób, 
Dr Bujak Franciszek, Qie'ecki-Zaremba Ar- 
tur. ks. Czaatoryski Witold. Dąbrowski Ma- 
ryan, Dąmbski Aleksander, Długosz Włady- 
sław, Dr Dziedzice Wodciech, Dr Dziedziele- 
wicz Antoni, Dr Głażewski Adam. ks. Lu- 
bomirska Eleonora, Dr Mueller Antoni, Dr 
Lacki Benedykt, Raczkowski Józef, ks. Sa- 
pieżyma Elżbieta, ks. Sapieha Władysław, 
Średniawski Andrzej, Dr Stefczyk Franci- 
szek, prof. Syroczyński Leon, Woyczyński 
Roman, Wysłouch Bolesław, ks. inf. Dr Zaj- 
chowski Józef, Żardecki Bolesław. 
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Kim jest Robert Lynd? — nie wiem. Z książki 
jego, wydanej niedawno w Londynie, widzę, że 
Irlandczyk rodem, a angielski pisarz przedni. Jak 
tylu innych, wśród wojny pisuje o wojnie, lecz, 
jak mało kto, umie wznieść się ponad wypadki 
bieżące, spojrzeć ż góry, i myślą i sumieniem 
człowieka wolnego rozważać i sądzić. Aż dziwno, 
że ludzie jeszcze takie książki piszą. Lynd cza- 
sem jest tylko artystą. W szkicu „Ciemność* da- 
je pyszny obraz miasta olbrzyma, przyczajone- 
go w Czerni, ponad którą smugi świetlne prze- 
szukują niebo. I tak jest pięknością tego wido- 
ku olśniony, iż zapomina o jego grozie, a Ze- 
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wydawnietwa. 


poliny, „srebrne ryby“, rażą go tylko brzydotą. 
Pisząc o „Odwecie”, -nie tai, że go pragnie, lecz 
wciąż pamięta, że „zabite dziecko miemieckia 
nie wskrzast niemowlęcia belgijskiego; że zgli- 
szcza Heidelberga nie podźwignęłyby  Leodium 
s gruzów: barbarzyństwo się tępi, a nie naśla- 
duje i utrwala; godny nas odwet winien być 
szlachetnością wspaniały!“ 

Ale najbardziej zdumiałem się rozdziałowi 
„Gdyby Niemcy zdobyli Anglię“. Lynd nie prze- 
widuje wówczas okropności, śrożeń się i znęcań. 
Mniema, iż w własnym interesie Niemcy pobudują 
w zdobytej Anglii kanały, nzupełnią sieć kolejową, 
ożywią przemysł, podniosą rarobki, iż Anglia 
opływać będzie w dostatkit. Różnica cała, że 
nad myślą angielską zapanuje myśl niemiecka, 
przytłoczy ją 1 gnieść pocznie wolnym, lecz 
stałym naciskiem. A tego nie ścierpi ża- 
den naród wolny. I zacznie się, zacząć 
mnsi, era spisków i bnntów, trwająca tak długo, 
jak jej przyczyna: podbój. , 

Robert Lynd, Irlandczyk, ani przypuszcza, by 
dziś zdobywca mógł przekroczyć granice ucisku 
duchowego; by mógł znęcać sle, niszczyć, prze- 
mysł dławić, lasy trzzbić. lud głodzić, żywotność 
kraju podcinać, mieszkańców wywozić 1 do ro- 
bót niewolió — jak za assyryjskich czasów. Nie. 
To już od żadnego zdcbywcy nie grozi. 


mn | E AW O EEE YYYY: COOKA 0: ami 


7 KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Rząd rosyjski pragnie za wszelką cenę utrzy- 
mać przyjażń z Niemcami, widząc prawdopo- 
dobnie w tem dla siebie jedyną deskę ratun- 
ku przed upadkiam. „Nowoje Wiedomosti* 
witają też nowego ambasadora Niemieć w bar- 
dzo serdecznych słowach. Piszą one: 

Nowy poseł niemiecki w Moskwie jest kan- 
dvdatem niemieckiej partyż kandłowo-przemy- 
słowej, Zadaniem jogo będzie rozwiązanie nie- 
tyle kwestyj politycznych, tle handlowych. 
Mianowanie to jest dowodem, że w Niemczech 
zwyciężył kierunek, dażący do zgodnego poje- 
dnania. Powołanie Helffericha do Moskwy 
wskazują iż chwila odpoczynku, uzyskana 


przez umowę w Brześciu, trwać będzie dalej, | 


i że chmnry, jakie od strony Niemiec nad gło- 
wami rządu sowjetów się gromadziły, przyna.j- 
mniej na jakiś czas zostały rozproszone, 


Nionzy w Czechach tryumłują. Gazeta urzę- 
dowa ewłesiła oficvalnio kreowanie sadu ob- 
wodowego w Tindnowie. Dr Hussarek spbłnił 
wiec iedna z obietnic danych Niemcom przez 
Dra Seidlera. Jako zręczmy polityk, premier 
nie zamknał sobie jodnak cs'kiem drogi do 
rokowań z Czechami. Rozporzadzenie o kreo- 
waniu sądu ma tę furtke, że nie naznacza ter- 
minu, od którego sąd ten ma rozpoczać swe 
urzędowanie... Pozostawiono te rzecz osobnemu 
toznorządzeniu. A wiec istnieje jeszcze możli- 
wość, że to drugie roznpurzadzenie może wv- 
góle sie nie pniawić. W każdym razie. Dr Hussa- 
rek rozpoczął obecnie rokowania z Czechami... 


Socyaliści niemicccy zupełnie łnaczej oce- 
niają wypadki w Kijewie, niżby sobie życzyła 
opinia wszechniemiecka. „Vorwaerts* niedwn- 
znacznie daje da poznania, iż wina tego, co się 
stało, tkwi także i w Berlinie. Pisze on: „Mimo 
odradzania socyalistów niemieckich, rząd nie- 
mieckt udzielił pomocy socyal-rewolucyonistom 
ukraińskim przeciw bolszewikom. Hołuhowicz 
i tow., z którymi Niemcy zawarły pokój w 
Brześciu, a którzy, jako skazańcy niemfockie- 
go sądu polowego, siedzą obcenie w wiezie- 
niu, sądzili, że Niemcy posłużą im jako narze- 
dzie do pozbycja się wewnętrznych wrogów. 
Jako przedstawicieła snwerennego neutralnego 
państwa, byli przekonani. ża mową oznaczyć 
koniec pomocy niemieckiej. którą sami przy- 
wołali. Tymczasem Ukraina była tylko pozor- 
nie państwem sirwerennom. W rzeczywistości 
był to obszar okupowanv ł to nie w czasie 
wojny, ale w czasie pokniu. Nastnniło rozcza» 
rowanie, zwłaszcza odczuła je lwdność, która 
zupełnie inaczej wyobrażała sobie pokój z 
Niemcenmi. Przyszły nowe przewroty, Rada 
rozleciała się, ministrowie znaleźli się w wię- 
zieniu, wypłynął Skoropadski. 

Bezwarunkowo nie można twierdzić. że za- 
mach moskiewski wywołał niepokoje na U- 
krainie. One już były, a mord kijowski jest 
ostatnim ich wyrazem, Koalicya może się cie- 
szyć, ale niewiadomo, co bardziej zaważyło 
tu na szali, czy jej intrygi, czy błądy polityki 
niemieckiej, 

Polityka niemiecka próbowała w Rosyi pra- 
cować z socyal-rowolucyonistami, bolszewika- 
mi i kadetami. Wszystko dotychczas zawiodło, 
bo poza partyami stał lud, we wszystkich 
swych warstwach niezadowolony z układu 
brzeskiego. Wszechnierocy wołają dzisiaj, aby 
w Rosyi zaprowadzić rządy siły, ale nie 


CENY 
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stniej, użyć. Nawet w czasie pokoju objęcia 
roli żandarma nad całą Rosyą byłoby za tru- 
dnem zadaniem. « 

Wszechniemcy twierdzą, że nie chcą pokofd 
kulejącego i lichego. A czyż właśnie pokój 
w Brześciu nie jest takim w całej pełni?" 


ZAZIE 


Wpływ wojny na wartość domów: 


I. 

W myśl tego, o czem e pu- 
przednio, posiadłość miejską w Krakowie 
można podzielić na dwie grupy. Do pierw 
szej zaliczyć należy małą część, bo około 
20% domów lepiej położonych, dobrze zbu- 
dowanych, oraz staranniej utrzymanych, 
o których wiemy, że mają obecnie najwięw 
ksze powodzenie z różnych powodów. Nat, 
bywca ma tu mieszkanie, które mu doga, 
dza I które może sobie urządzić, jak mu się 
podoba. Dom jest zwykle w bardzo dobrym. 
stanie, a więc nie grożą mu większe inwe, 
stycyc, połączone obecnie z ogromnemi trap, 
dnościami i jeszcze większymi kosztamé 
Mało się wreszcie potrzebuje liczyć u wsi 
wą o ochronie. Słowem, kupuje dom, bo mą 
odpowiada i płaci cenę, jakiej żądają, bo 
do pieniędzy łatwo przyszedł, a więc i ną 
dochodzie mu nie zależy. Realność podobne: 
również i w czasach normalnych pozornie 
gorzej się rentowała, w rzeczywistości ja. 
dnak wzrost jej wartości sowicie wynagrak 
dzał jej małe dochody. Był to więc w z0 
sadzie bardzo dobry interes, ale obliczony: 
na dalszą przyszłość, chętnie zatem poszug: 
kiwana lokata kapitału przez ludzi finanso* 
wo dobrze aytuowanych. Zasada ta prze. 
trzyma bez wątpienia womę, oraz najbar- 
dziej fantastyczne ceny za domy. Zamożny 
bowiem właściciel może czekać, bo cokoł- 
wiek się stanie, zawsze da sobie radę, bez 
względu na to, czy realnośćw tym czasie 
nabył za bajaczną cenę, lub też ozy od da 
wna ma ją w awych rękach. Ze stanowi: 
ska społecznego nie budzi kwestva sprzes 
daży podobnych domów żadnego interesn, 
a więc i niema powodu nią się zajmowac: 
Možna zatem cenią tę grupe domów wrak 
z ich właścicielami z całym spokojem. pozos 
stawić własnemu losowi i przejść do poria- 
Giości zaliczonych do drygiej grupr. która 
obejmuje ogromną ilość, bo około 80% 
z ogólnej liczby domów w Krakowie. 

Urupę tę tworzą domy gorzej pożożone, 
gorszej jakości i — co dzisiaj ważne — 
| gorzej utrzymane. Ilość tych domów jest 
'tadz wielką, że skupiają one w sobie wszy- 
|stko, co wogóle na poruszony tu temat mos 
żna powiedzieć. Domy te nadają piętno Z2 
niedbania całemu miastu, stoi więc to pię* 
tno w wysokim stopniu w zwiądku z za- 
możnością właścicieli a wiemy aż nadto 
dobrze, jak się ta zamożność u nas przed- 
stawia. W ostatnich jednak ezasach wzma- 
enia się ta kategorya właścicieli czy to wiel- 
kimi zarobkami, czy też zyskami wojen- 
nymi, które i tu wniąkają różnemi droga» 
mi Spekulanci na większą miare niewiele 
jeszcze w tej grupie kupują domów, zastę- 
pują ich udzie mniej powołani. nie mający 
zwykle nie wspólnego z zyskami wojennv. 
mi, którzy pod wpływem paniki coraz to 
częściej lokują tu swoje skromne fundusme. 
W ulicach dalszych, coraz gorzej położo- 
nych niema więc jeszeze większych zmian. 
Dawni właściciele walczą tu dalej z przeci- 
wnościami lub ze swoją biedą, tylko ta wal- 
ka z dniem każdym jest cięższą. Położcnie 
tych ludzi najwięcej vas jednak interesować 
powinno, bo wobec nich największe mamy 
obowiązki, w przeciwieństwie bowiem čo 
korony wojennej, która niejedno ma na su- 
mieniu. tem bardziej chronić należy tę k- 
:pszą, z przed wojny koronę. 

„Dom, zaliczony do tej grupy, różnie by- 
wał budowany i przez różne przechodził 
ręce, z biegiem wiec lat, stosownie do lam, 
jaki mu był mrzeznaczony, utrwalał swój 
wyglad i wartość. Mniejsza zatem cześć 
tych domów leniej zbudowana i staranniej 
utrzymana, rzadko zmieniająca swych wla- 
Ścicieli, wzrastała w cenie w miarę, jak po» 
dnosił się dochód. Przeważna jednak wie- 
kszość tych domów mniej szczęśliwe pirze- 
chodziła kolełe. Zwykłe gorzej budowane; 
wywierały więc one pociąg na gorzej sv. 
tuowamych nabywców, co im na dobre nie 
wychodziło, be właściciele często się zmie 
niali i z tego powodu bywały te domy naj+ 
cześciej źle utrzymane, Z chwilą wice wyd 
buchu wojny, każdy z nich wymacał sze4 
regu mniejszych czy wiekszych wkładów, 
wojna zaś reparacyi w tym stopniu utru- 
dnia, że za niesłychane pieniądze wykonuje 


uwzględniają , że siły fe trzeba mieć, a na-|się tylko to, co bezwarunkowo musi być 


wet mając, może trzeba gdzieindziej korzy- 


wykonane, reszte odkłada sie.na później 


Wir, $ 


Btan domu pogarsza się zatem z roku na 
rok i jeżeli jeszcze lata upłynąć mają, za- 
mim te reperacye będą mogły być wykona- 
ne, to uzupełnienie tych zaległości nie tyl- 
ko że pochłonie znaczne sumy, ale kilkole- 
tnie zaniedbanie sprowadzić może skutki, 
które mogą poważnie wpłynąć na wartość 
calej realność. W prawdzie ustawa o ochro- 
nie dopuszcza, aby amortyzacyę tychże wy- 
datków ponosiłi lokatorowie, ale do wyko- 
nania róbót będzie potrzebną przedewszyst- 
kiem gotówka. Wcześniej czy później przyj- 
dzie również czas, w którym uregulowane 
tedą wydatki wojną spowodowane i to bez 
względu na zmiany polityczne, których się 
„ spodziewamy, Przyjdzie więc podwyższenie 
* podatków i opłaż na rzecz gminy. Przyj- 
(zie w końcu zapowiadana częściowa kon- 
fiszata majątków w formie obciążenia, bi- 
potecznego, o ile ta nałeżytość nia będzie 
zajlaconą w gotówce. Wprawdzie i te cie- 
żary będzie można przerzucić, ale ile to 
kiopotu sprowadzi wałka z tymi lokatora- 
mi, którzy pod osłoną ustawy będą kwe- 
styonowali podwyższanie czynszów. 

Nie tylko jednak na samych domach koń- 
czy się wpływ wojny. Oddziałała ona ró- 
wnież bezpośrednio w sposób bardzo do- 
tkliwy na położenie finansowe właścicieli. 
Aby to położenie jednak zrozumieć, należy 
dom uzupełnić zadłużeniem, gdyż wówczaa 
dopiero stanie się typowym okazem. 

Jak wspomniano, brak pieniędzy jest 
chronicznem złem, trapiącem ogromną wię 
kszość naszych właścieieli, brak ten muszą 
więc uzupełniać długi, gdyż w razie prze- 
<iwnym cała ta większość nie mogłaby 
wogóle istnieć. Jakie jest zaś zuaczenie tej 
rubryki, wynika z tego, że z ogólnej liczby 
domów najwyżej 30% — wliczając już zu- 
pełnie dolne od długów — ma obciążoną 
tylko pierwszą hipotekę, najmniej żaś 70% 
obciążają również dalsze pozycye. Zadłuże 
nie domu do połowy wartości dobrą poży- 
czka, a więc bankową, uchodziło dawniej 
za zupełnie racvonalne. Stopa oprocentowa- 
mia domu brwała wyższą od stopy pożyczki, 
a zatem połowa mniej wiecej dochodu po- 
ikrywała raty bankowe, druga zaś połowa 
wpływała do kieszeni iako oprocentowanie 
włożonego kapitału. Przy domach, o któ- 
rych mową, rzadko się jednak zdarza, aby 
zadłużenie kończyło się na długu banko- 
wym. Przeważną część tych domów: obcią- 
żają dalsze pożyczki do 65% wartości, czę. 
sto do 75%, a dosyć wieie bywa wypa- 
Klków, że obciażenie jest jeszcze wyższe. 
Stopa procentowa wzrasta z liczbą porzą- 
dkową hipoteki. Rozpoczyna się czasem 
6%, zwykie jednak od 6*/a, podnosi się na 
7, 8, x nawet na 9%. W tych zatem wa- 
runkach nie może zadziwiać, że w czasach 
mormalnych dosyć częste bywały wypadki, 
iż dom oprócz mieszkania i licznych utra- 
pień nie wiecej nie przynosił, a czasem było 
i gorzej. Nie. trudno więc wyobrazić sobie, 
jak podobni właścieile, oraz ich domy dziś 


a wyglądają. Wielka bowiem liczba tvch lu- 


dzi żyje atbo wyłączni e z domu, afbo tem 
źródłem pragnie bardzo wydatnie zwię- 
Kkszyć inny, skromny swój dochód. Niesły- 
chana zatem drożyzna podkopałaby już do 
reszty ich wątłą pożycyc, gdyby nie mora. 
toryum i działalność Banku wojennego. 
Z chwilą jednak kiedy ta pomoo się skoń- 
czy, nastąpi okres, który zadecydować mo- 
Ze o przyszłości gorzej sytuowanego wia- 
ściciela. Ograniczony bowiem ustawą w do- 
chedach z domu, długą jeszcze walką bę- 
dzie musiał toczyć z drożyzną, bo ta po 
wojnie z wolna tylko będzie ustępowała. 

„Powyżej przedstawiony obraz w sesta- 
wienia m faktem, że domy: niesłychanie 
wzrastają w cenie, dowodał, iż tasama kwe- 
stya, zależnie od punktu widzenia, różnie |, 
się dziś przedstawia, Jednemu np. caly zysk 
wojenny w formie miesłychanego wzrost 
wartości domu grozł w przyszłości przeżile- 
miem, inny zaś, finansowo silny, eskontuje 
tensam zysk w stosunku mp. podwójnej War- 
tości z przed wojny i płaci go w cenie ku- 
pna domu gotówką. Zbliżamy się więć do 
celu, gdyż naszem zadaniem jest właśnie 
"oświetlenie tej sprawy z tych sprzecznych 
panktów widzenia, to znaczy zbadanie mo- 
tywów, które kierować powinny sprzedażą, 

wzgiędnie kupnem domu. Określając zań 
yin kwestyę w inny sposób, możemy 
powiedzieć, że celem naszym jest zbadanie, 
w „jakim stopniu ustawa o ochronie lokato- 
rów wzmocniła na targu. pon m 
przewagę kapitału Zacznijmy zatem od 
kwesty: sprzedaży. JÓZEF PAKIES: 


MAŁY FEJLETON. 


Peregrynacya 11. 


Nigdzie ruch naukowy, powstały z inicyaty- 
wy prywatnej, nie rozwinął się tak wspaniale, 
jak w Anglii, Niema prawie dziedziny, „której- 
by nie objął swymi badaniami. Chemia i fry- 
ka, astronomia i gieologia, żegluga i lotni- 
ctwo mają tam zagorzałych apostołów i pro- 
-tektorów. Tysiące stowarzyszeń i klubów — 
dość wymienić klub Pickwicka i jego badania 
nad anglo-saskimi starożytnościami — pracują | gą 
z mrówczą pilnością nad rozwiązaniam zawi- 
"łych problemów życia. Nieostatnie wśród nich 
miejsce zajmują towarzystwa badaczów litera- 
tury, a wśród tych znowu przodują Shake- 


spera-Society i Gouliver-Sotciety. Pierwsze, wy- 


STOS NAM 


dawszy około 15.000 tomów, "przyznało stę 
w sprawozdaniu za rok 1910, że połowa pracy 
krytycznej nad Shakespearem została SZCZĘ | 
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dzący od słowa  „podrakjać”, 


nia 1918 rokw. 
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mianowicie | z obowiązków jest wdzięczność, jaką naród 


„podróbka, z którego: na oznaczenie ra-|cały okazać winien ukochanemu swemu, a tak 


mego podrabianego ` przedmiotn da się łatwo | 


Bliwie dokonaną, druga zaś połowa nie zajmie | wyprowadzić nazwa „podrabianka”, najzupeł- 


już tyle czasu, co pierwsza i prawdopodobnie 
można ją będzie między rokiem 2015 a 2020 
ukończyć. Co do Gouliver-Society, to jest ona 
w przedednin rozwiązania. Słynny bowiem spór 
między Smithem Speakerem a Trick-Krewem 
o lokalizacyę kraju Hnum-hnumów, został po- 
lubownie na korzyść pierwszego rozstrzygnięty 
tak, że chodziło już jedynie o rozpoznanie, ja- 
ki naród, jaki kraj młał Goulżver na myśli, 
kreśłąc czwartą księgę podróży, 

W księdze tej, jak wiadomo — wbrew 
angielskiej dokładności, a więć bez podania 
długości i szerokości geograficznej — opisuje 
autor pobyt swój wśród ludu jasnowłosego 
i jasnookiego, który żyjąc na latających w po- 
wietrzu kopulastych wyspach, oddany jest zu- 
pełnie gwiażdziarstwu i wróżbiarstwn. Dzięki 
temu posiadł wszystkie tajemnice nieba, a pa 
czesci i ziemi i znajomość ich zastosował prak- 
tycznie. Goulivera uderzył najbardziej niezna- 
ny sposób budowania tam domów nie od fun- 
damentów, lecz od dachu w czarodziejski spo- 
sób podtrzymywauego na próżni póty, póki się 
między dachem a ziemią nie wstawi ścian. Od- 
krycie tego kraju i ludu nie udawało się niko- 
mu przez szereg lat, co zniewałało Gouliver- 
Society do kontynuowania swych prac. Był 
wprawdzie moment, że rozesłano już zawiado- 
mienia o majacom nastąpić rozwiązaniu towa- 
rzystwa, lecz je cofuięto. Okazało się bowiem, 
że referat Toma Bnmeesa, prezesa Folklor- 
Society, mdowadniający, iż Gouliver mógł 
mieć na myśli jedynie „kobier-samołot" rosyj- 
skiej baśni Indowej, nie wytrzymuje surowszej 
krytyki. Zarzucono mu, I sługznie, że latanie 
na powietrzu nie jest identrezne z budowa- 
miem domów od aachu. A tak Gouliver-Society, 
skwalifikowawszy wywod” T, Burneesa za nie- 
dostateczne do rozwiązania towarzystwa, pod- 
jęło znowu swe prace i zapewne musiałoby je 
długo jeszcze prowadzić, gdyby nie obecna 
woina. Oto bowiem — jak informują Gouliver- 
Skeath, organ towarzystwa, w numerze z 
dnia 5 ustopada 1916 rocku — na posiedzeniu | 


niej zgodna z duchom języka. „„Namiastka” 
przypomina swym dźwiękiem nieco „omastkę*, 
lecz autor tym pomysiem bynajmniej skarbnicy 
naszego języka nie omaścił, 

DODATKI WOJENNE DLA NAUCZYCIELI 
LUDOWYCH. Prozydyum kraj. dyrekcyi skar- 
bu poleciło wszystkim kasom państwowym w 
kraju, aby natychmiast realizowały asygnaty 
Rady szkolnej kraj. na dodatki wojenne, przy- 
znane nauczycielom szkół ludowych w czynnej 
służbie, emerytowanym nauczycielom lado- 
wym, tudzież wdowom i sierotom po nich. 

DRUGI KONKURS na projekt mebli miesz- 
czańskich. Celem oparcia krajowej produkcoyi 
stolarskiej na wzorach rodzimej sziuki, ogłasza 
Biuro przemysłu drzewnego w Krakowie drugi 
konkurs na dwa zespoły (garnitury) sprzętów 
mieszczańskich do pokoju stołowego i sypial- 
nego. Termin nadsyłania prao konkursowych 
upływa dnia 31 października 1918. Nagrody Bą 
trzy w.kwocle: 1500 kør., 1200 kor. i 900 kor. 

Sąd konkursowy stanowią PP.: Adolf Szy- 
szko-Bohusz, Jan Bukowski Władysław Ekiel- 
ski Zygmunt Harland, Wacław Krzyżanowski, 
Aleksander Łaszpiński, Minkiewicz I dwóch de- 
legatów Biura przemysłu drzewnego; ponadto 
z grona zawodowców (z głosem doradczym) 
PP.: Józef Czerski i Andrzej Sydor. 

Odbitki szczegółowych warunków konkursu 
wydaje zgłaszajacym się Ekspedyt Biura przo- 
mysłi drzewnego, Kraków, Karmelicka k 1, 
I. piętro. 

DODATEK DROŻYŹNIANY W KSIĘGAR- 
NIACH. Na podstawie uchwały gremium księ- 
garzy krakowskich, od dwóch tygodni dolicza- 
ją we wszystkich tutejszych ksiegarnłach do 
rachunku za pobrane książki 10-procentowy 


dodatek drożyżniany. Należy dodać, że w cza-|, 


sie wojny książki niepomiernie podrożały z po- 
wodu braku papieru i wielkich kosztów drukn. 
to też powyższy dodatek jest nowym dalaa = 
haraczem, nałożonym na publiczność 
kowską. 


POKŁOSIE. (AS.) „Na dworeu krakowskim 


wydziału, zajętego właśnie rozwiązaniem po- | rozbito 31 z. m. w nocy wóz towarowy i skra- 


WYŻSZEGO problemu, 
John Bulla, wiceprezesa 
zarazem tajnego dyplomaty, iskrowa depesza 
lakonicznie i ortatecznie zamykająca działal- 
ność Gouliver-Society. 

Depesza opiewała: Poland. 


Odrowął. 


KRONIKA. 
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JAK ODŻYWIA SIĘ MŁODZIEŻ SZKÓŁ 
KRAKOWSKICH? lada szkolna okr. miejska 
zebrała kwestyonaryusze w sprawie odżywiania 
sią młodzieży publicznych szkół ludowych w 
Krakowie w ubiegłym roku szkolnym 1917/18. 
Z zebranych dat okazuje się, że na 18.956 dzis- 
ch uczęszczających do publ. szkół krak., nia 
jadało pierwszego Śniadania 3427, drugingo 
śniadania 8361, obiadu 1525, a wieczerzy 3062. 
Około 4000 dzieci dostawało przes cały rok 
szkolny codziennie pół litra zupy I kromkę 
chleba, od kwietnia b. r. tylko zupę baz chleba. 
Odżywianie się dzieel byio na ogół bardzo l} 
che, tyłko mała ilość ORA się normalnie, 
pożywienie większości xa4 stanowiły głównie 
zlemniaki, zupy różnego rodzaju, często bez 
omasty, chleb suchy lub z napojem (namiastki 
kawy lub herbaty). Najgorzej są odżywiane 
dziecł rodziców, żyjących z stałych plao. 

, Skutki złego odżywiania sią były przeraż:- 
imi, U bardzo wielu dzieci można było zau- 
ważyć ospałość, apatyę, osłabienie pamięci i 
zdolności myślenia, senność, brak uwag? i brak 
ochoty do pracy. Większość zdradzała w wy- 
sokim stopniu niedokrewność, a zdarzały się 
często wypadki chorób, jak nabrzmiałość gru- 
czołów, gruźlica, bole żołądkowe 1 glowy i vm- 
dłenie podczas nauki w szkole. 

Na zły stan zdrowia, obok lichego odżywis. 
nia się dzieci szkolnych, wpływało także nle- 
odpowiednie umieszczenie szkół w ciasnych | ; 
lokalach wynajętych, o sładem oświetleniu, 
bez kurytarzy, gdyż znaczna część budynków 
szkolnych jest dotąd zajęta przez €. i k. woj- 
skowość na szpitale. 

„NAMIASTKA”, CZY PODRÓBKA? Joden 
z naszych czytelników przysyła nam następu- 
jące słuszue uwagi: „Namiastka”. Mekroć zpu- 
tkam się z tym. wyrazem, pragnąłbym poczę- 
stować autora jego papierosem z najgorszego 
o. k. „ersatzu”*. Mamy bowiem w naszym ję- 
zyku przyjęte już dawno wyrazy na określenie 
„ersatzów“. „Ersatzkaffe'’ określamy jako 
„peeudokawę”, „ersatzleder* nazywamy pseu- 
ãoskórą i t. d Wogóle „ereatze* nazywamy 
„falsyfikatami'*. O ile chodzi o konstruowa- 
nie nowych, niezbyt azczęśliwych wyrazów, 
posiadamy do tego talent nadzwyczajny. Za- 
miast „namiastki“, równie dobrze służyć mo- 

: „zastępka”, zamianka, symulka, fakszów- 
ka ote 


Ale jest przecież czysto polski ł bardzo traf- 
ny wyraz, odnoszący się tak do fałszowanej 
czynności, jak t przedmiotu (o którym nasi do- 
umorośli językoznawcy zapomnielł), a povcho- 


Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 


== Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, === 
bag Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Oltarzy 
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nadeszła z kontynentn | dziono zeń 3 paki wina szampańskiege, 8 paki | P 
Gouliver-Society, a, masła i 2 paki sera. Mimo czujnych straży, 


sprawcy włamania PR wynieść niepostrze- 
żenie tak ciężkie paki". Że straż, ustawiona 
przez złodziei, była czujna, nie dziwnego, na- 
tomiast podziw wzbudza węch złodziejski, któ- 
ry dozwala bez kontrolowania trachtów kołejo- 
wych znaleźć w szerągu zamkniątych wago- 
nów, gdzie się mieści ser, masło, a nawet szam- 
pan i tuk kieruje pomyślną ofenzywę, 
„Czasem i złodzieje doznają zawodu. Czytel- 
nicy przypominają sobie, że po oswobodzenku 
wschodniej Galicyą, oswobodziciele wysyłali 
na Zachód trumny, zawierające rzekomo zwłoki | 7% 
poległych bohaterów, a faktycznia wieprzowi- 
nę, słoniną, wędliny i sadło. Jakit czas uda- 

wała się ta manipułacya, wreszcie złodziejom 
zaczęły się wydawać podejrzanemi takie cięt. j|" 
kie ofiary i zamiast uchylać głowy przed ma- 
jestatem mierci, poczęli uchylać wieka wu- 
mien, sprawdzająs identyczność  nieboszozy 
ków. Znalezionych „Ersatżów* wprawdzie nie 
grzebali, ale bardzo porządnie chowali na oj- 
czystej ziemi, Przed kilku miesiącami pOSZU- 
kał“ skrzętnych  kontrelorów jakiś uczciwy 
nadawca, wysyłając, w trumnie zamiast pro- 
wiar tów, prawdziwego nieboszczyka. Złodzieje 
wywłekli trumnę w pole, a znalaztszy w niej 
zwłoki, zostawili rozbitą, nie odnosząc jej nb. 
z powrotem na dworzee, 

KILO KIEŁBASY 10 KORON. Po takich 6e- 
nach kupują w Krakowie kiełbasą... Wiedeń. 
czywoy Dwóch z tych mieszkańców nadduna)- 
skiej stolicy, pp. Karola Hofimanna i Feliksa 
Frleda, którzy nabyli jej na Kazimierzu w ilo- 
ści 54 kilogramów, zafrzymano w chwili wy- 
jazdu z Krakowa. Kiełbasę odebrano, 

AMATOR KWAŚNYCH JABLEK. Niejaki 
Andrzej Dulęba, nie bacząe na skutki sabu- 
rzeń żołądkowych, zarekwirował sobio na Pod. 
górzu dwa kosze zimowych jabłek, kwaśnych 
i cierpkich. Desperata wraz z zarekwirowanym 
w pocie czoła towaru, zarekwirowała policya 
krakowska. 

LICHWIARZ ZAPAŁKOWY, Policy tutej- 
szej udało sią wykryć jednego s, lichwiarzy ta- 
pałkowych. Jest nim we własnej osobłe p. Jo- 
nas Eder, skądinąd obywatel nieskszitelnych 
zasad. Jonas Eder będzie odpowiadał prad 
sądem. 

SUSZONE PIENIĄDZE. Jeżeli pieniądz jost 
mokry, to zdrowy rozsądek nakazuje go wy- 
suszyć. Tej właśnie czynności oddawali się na- 
miętnie dwaj towarzysze niedoli, niejacy Bobel 
Antoni i Kiszka Józef, obaj stali mieszkańcy 
Podgórza, zajęci fachowo jako włamywacza 
kasowi. Uociułane papiery przechowywali za- 
kopane w ziemi, dzięki czemu, a zapewne i 
ekutkiem ostatnich deszczów ulewnych, zil- 
gly tak, że nad Bobalem I Kiszką zawisła ern- 
tba bankructwa. Zaledwie jednak zastosowali 
wob86 swego majątku kuracyę słoneczną, prze- 
Bzkodziła im w tem żandarmerya, zabierając 
obu do aresztów. Bobel i Kiazka, jako niebez- 
pieczni włamywacze w stylu międzynarodo- 
wym popełnili przedtem cały szereg zuchwa- 
łych czynów. 


Z Polski I ze Świata. 
O ZAGON DLA RODZINY RYDŁA. P. Iu 
dwik Mycielski, prezes Rady narodowej w Ks. 
Poznańskiem, zamieścił w „Dzienniku Poznań- 
skim“ bardzo piękną odezwę, nawolującą do 
składek na zagon dla. rodziny á. p. Rydla. W oœ 
dezwie tej: pigge Eis innemi: „Jednym 
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wcześnie zgasłemu poecie: Lucyanowi Rydlo- 
wi. On, co tyle czaru prawdziwej poczyi wle- 
wał nam w duszą i serca nasze nią krzepił, 
zasłużył sobie na tak wdzięczność, Możemy 
zaś ł powinniśmy ją okazać, przyczyniając się 
do tej pięknej myśli, zapoczątkowanej w Kra- 
kowie, aby s ofiar narodówych zakupić „Za- 
gon“, na którymby znalazła przytułek rodzi- 
na poety, znajdująca sią w ciężkich materyal- 
nych warunkach. Zmarły poeta tak ukochał tę 
ziemią naszą, ten polski łan, że słusznie się on 
jego rodzinie należy. Na ten cel płynąć po- 
winny ofiary z całej Polski, a nasze dzialnice 
mają poniekąd obowiązek w. tem dziele przo- 
dować*, 

STRAJK ROLNY. Według doniesienia „Wie- 
ku Nowego“, wybuchł strajk rolny w dwóch 
wsiach koło Gwożdźca, będących własnoś ią 
p. Kajetana Agopsowicza. Interweniowało woj- 
sko. Na niewielu łanach dworskich, jakie na 
Pokuciu zostały obsiane, ludność wiejska pra- 
cuje przy żniwach za dwunasty snop. Zbiory 
B} bardzo liche, albowiem zimny 1 mrożny 
maj, a następnie suchy czerwiec, nie sprzyjały 
wzrostowi I rozwojowi zboża. 

NOWY NABYTEK POLSKI. Komitet szkoły 
wydziałowej im. Tadeusza Kościuszki w Pol. 
Ostrawie kupił 2-pietrową kamienicę za 120 
tysięcy koron. W budynku tym T. S. L. współ- 
nie z Mącierzą szkolną otworzy z dniem 15 
września b. r. 3 klasy szkoły wydziałowej dla 
chłopców i dziewcząt. Suma składek t darów 
na ten cel osiągnęła 85.000 koron Dalsze 
składki na ten cel przesyłać należy do Banku 
rolniczego w Cieszynie. — Książki szkołne do 
czytania, tudzież wszelkie inne potrzeby nau- 
kowe można nadsyłać pod adresem Kom. pol. 
szkoły wydz. w Pol. Ostrawie. 

ZBIORY POLSKIE W PETERSBURGU. 
Z Warszawy donoszą: P. Stanisław Krosnow- 
ski, inżynier, właściciel fabryki wyrobów płó- 
ciennych i bawełnianych w Rosyi, zamieszka- 
ły w Petersburgu przy ul. Potemkinowskiej, po- 

siada bogate zbiory, składające słę z plci 
obrazów — 750 płócien (między któremi. znaj- | 
duje się galerya gdańskich portretów królów 
polskich), z gobelinów historycznych,  sredar, 
kryształów, zbioru pasów I tkanin polskich, nn- 
mizmatyki, zbrojowni, biblłoteki, sztychów, 
mebli i wyrobów cennych z metali — ogolem, 
jak twierdzi p. Krosnowskł, około 6000 egzew- 
plarzy. Zbiory te, jak się wyraża p. Krosnow- 
ski w listach swych, mające pierwszorzedną 
europejską, 8 przedewszystkiem polską Wai- 
tol i stanowiącą ponickąd własność narodi‘, 
pragnąłby swym wlasnym kosztom wywieźć | 
jak najspleszniej do Warszawy. Sprawą prze- 
wozu i zabezpieczenia fch na miejsca, z ial- 


ką adw, przys, B. Czaplickiego, £ kie 
R Krzew E Koresponduje w tej sp 
wia, £ RA Towarzystwo oplekl AT 


RF dzięki któremu bogata | Ś 
Kiate wkrótne przewieziona będzie do War. 


ZAMKNIĘCIE PISM POLSKICH W MO- 
SKWIE, „Trybuna”, organ bolszewików pol- 
skich, ogłasza. że z inicyatywy polskiego Ko- 
misaryatu bolszewickiego BA 23- 
wsze bez prawa "wychodzenia pod Inną na- 
zwą, dwa polskie pisma codzienna, wychodzę. 
ce w Moskwie: „Gazetą Polską", aras „Echo 
Polskie". Obwieszczenis to zostało uzupelnfo- 
ne następującym komentarzom: „Zamknięcie 
tych szmat, wydawanych za judaszowe srebrni- 
ki wrogów wi | wrogów polskiego ha. 
du, jest nader słuszne. Dziwić się tylko nale- 
ży, że takie „Echo Polskie“, wydawane 3 ga- 
dzinowych polskich funduszów Rady Regen- 
cylneł, mogło wyjść aż tyle razy”. 
Dodać należy, b „Echo Polskie" było otga- 
nem obozu niepodległościowego, wydawanym 
z funduszów kolonij polskieh w Moskwie i zbli- 
żonem do Ledniekiego, sać „Gazeta Polska” 
reprazentowała kierunek narodowo-demokr2- 
tyczny. Oba te pisma uległy wspólnemu loso- 
wł, gdy zajmowały stanowiska przeciw-boł- 
szowickie. 
ZAMKNIĘCIE GRANICY DLA ŻYDÓW. 
Według wiadomości, otrzymanej z Wiednia 
przez „Morgenzeitungi, została granica nie- 
sea zamknięta da żydów z Królestwa Pol- 

ego. 
SZWAJCARYA "WOBEC DEZERTERÓW, 
Szwajcarska Rada związ, postanowiła dezer- 
terów państw  wojujących w krótkiej drodze 
odsyłać z powrotem zagranicę, Uchwała ta 
wywołała w najszerszych kołach ludowych 
Szwajcarył, dumnych ze starego, udzielanego 
dotąd prawa azylu, wielkie oburzenie , Prasa 
gwałtownie atakuje uchwałą Rady. W Engan- 
dinie wzburzenie wywołała sprawa. dwóch wło- 
skich zbiegów, gdy się dowiedzłano, że oby- 
dwù bezpośrednio po wydaniu ich, rozstrze- 
ano. 

PIOTR NANSEN, głośny nowelista duński, 
zmarł w Kopenhadze. 
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Zawiadomienia I kómanikaty. : 


DALSZE KOLONIE WAKACYJNE T., ©. M. 
Zachodnio-galicyjskie Tow. ochrony dzieci I 
młodzieży komunikuje nam: W sobotę 29 s. m 
wyjechały kolonie T. O. M. do żywieckiego 
powiatu. 40 deei znalazło gościnna przyjęcie 
w Mutnem, Cięcinie, Milówee, Pewli i SoB. 
Wielką zasługę ponodzi; w tej akeyi ks: ks, pro” 
hoszczowie Piotr Padykuiż z Miłówki t Włady- 
sław Syc z Jeleśni, ka. wikaryusz Wradysław 
Studencki z Cięciny, oraz pa. Dizkiewicz, Gu 
bik i Klimowski, którzy podjęli się roli mężów 
zaufania T. O. M. i tak potrafili rozbudzić 
wśród ludności poczucie obowiązku SE 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSK 
= Hi | ai Ka zyk daja Kada, Fa kali L LZ 


go, że w dniu przyjazdu krakowskiej łodzią 
ży zgłosiło się znacznie więcej rodzin dla przys 
jęcia dzieci, aniżeli przybyłych kolonistów. 

Umieszczanie dzieci u schłudnych, uczciwych 
f dostatnich rodzin wiejskich ma niemal więk4 
sze wychowawcze znaczanie, niż urządzanie a 
obecnie bardzo kosztownych — kolonij zbioro4 
wych. Nawiązuje się przez to serdeczny stosu4 
nek między miastem a wsią polską, dzieci wią 
dzą pracę na roli, uczą się cenić ją i poznas 
wać wartość ziemi. Koloniści, poczuwająo się 
do obowiązku spełniania drobnych posług gos 
bpodarskich wzamian za ofiarowaną im gosci- 
nę, nie rozleniwiają się, lecz uczą praktycznych 
zajęć domowych, bardzo potrzebnych w życiu. 
Przez tego rodzaju kolonie poznaje sig lepiej 
wady i zalety dzieci, poznaje się, które z nich 
rokuje pożytecznych członków społeczeństwa, 
a takim jednostkom trzeba dopomódz do dale 
szego wyrabiania się, abyśmy mogli wychować 
pokolenie ludzi snmiennych i pracowitych, a 
zwalczać wyzysk I lenistwo. Do akeyi tej trze- 
ba wytrawnych mężów zaufania, którzy obeja 
mują moralną opiekę nad kolonistami, T. 0. M. 
zyskało w tym kierunku bardzo cenną pomoc 
wśród duchowieństwa i wiejskiego nauczyciele 
Btwa ludowego. 

POWRÓT KOLONII T. ©. M. Kolonia wakas 
cyjna T. O. M. z Miechowa powraca w razie” 
pogody w poniedziałek dnia 5 b. m. samocho- 
dami wojskowymi, które koło godziny 4 popo- 
tudniu zajadą przed T. O. M.. ul. Grodzka 52, 

KRAJOWE BIURO DLA OBROTU JARZY- 
NAMI i owocami, które funkcye pełni Zwiazałę 
ekonomiczny Kółek rolniczych, obecnie w Kras 
kowie, Wiślna 8, na życzenie e. k. namiestni+ 
ctwa galicyjskiego, przeniosło się w dniu 1 
b. m. do Lwowa (Mickiewicza 26), dokąd nals 
ży się zwracać o legitymacye do handlu owo« 
cami, tudzież o pozwąlenie przewozu jarzyn 
E owoców. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowac"iero, 


Sobota: „Sprzedana narzeczona” (p. Pis 
larz Mokrzycka). 

Niedziela: popołudniu, po cenach zniżo+ 
nych: „Faust“; wieczorem „Sprzedami narzęe 
czona (p. M. Bogneka), 


Śp. Kazimierz Miczyński, 


Niezhadanem zrządzeniem losu nauky 
polska ponosi w ostatnich latach niepowe: 
towane straty przez zgon szeregu wybi» 
tnych jej przedstawicicii 

Wszechnica Jagiellońska traci Ń, p. prov 
fesora Smoluchowskiego, Rotksria i Raci< 
borskiego, a ostatnie schodzi do grobu sę- 
dziwy profesor Janczewski, naucz yciel i kis- 
rownik odprowadzanego dzis na wieczny, 
eer profesora Dublańskisj Akademił 
Kazimierza Mieryńskiego. Zwasłego 
OdPROWKAWEJĘ nie tylka koledzy i ucznio+ 
wie, lecz i szerokie sfery naszego ziemiań- 
stwa, Imię Zmarłego znana dobrze eterom 
ziemtan zamożnych, nie było również obca 
pod strzechą wieśniaka. Strata tem dos 
tkliwszą — odczuwają ją stery bardzo sze 
rokie. 

$, p. profesor Miczyńsk!, syn ziem'anina 
x Sądeczczyzny, po ukońszenia nauk przys 
rodniczych w/ Uniwersytacia Jagieliuńskim 
stanął w szerógu plerwszych slush: !aCZÓW 0- 
tworzonego w r. 1391 Studyum rolniczego 
w Krakowie. Po uzupełnieniu studyów kras 
kowskich zagranicą 4. p. Miczyński wraca 
do kraju, aby tu zająć się gospodarstwem 
na zagonie ojczystym, Nieba wem jednak o- 
bejmuja redakcyg „Rolnika”, organu To- 
warzystwa Gospodarskiego we Lwowie | 
wykłady rolnictwa na politechnice. Na tem 
stanowisku rozwija działalność pisarską i 
popularyzatorską 1 w r. 1912 zostaje po: 
wołany na katedrę rolnictwa do Dublan. W. 
Dublanach é. p. Miczyński znajduje szerokie 
t właściwe pole dla swej pracy. Ten okres 
działalności á p. Miczyńskiego w Dubla- 
nach przypada na czas, kiedy katedrę bo- 
taniki piastuje é. p. Raciborski. Jak é. p. 
Raciborski odtwarzał w Dublanach zakłady 
botaniczne ł wznosił je na poziom wiedzy: 
współczesnej, tak samo á. p. Miczyński, 
przyjaciel 3 kolega Raciborskiego jeszcze z 
czasów krakowskich rozwinął rozległą dzia- 
łalność na katedrze rolnictwa. Niebawem I 
muzeum I poie doświadczalne rolnicze Całe 
kowicie zmieniają swój charakter. Muzeum 
zaczyna gromadzić objekty ilustrujące bos 
gatą działalność miejscową katedry, a pole 
doświadczalne przestaje być odtąd wyłą< 
oznie objektem demonstracyjnym, saje sią 
natomiast terenem pracy twórczej, staja się 
poiem dla badań w młodej gałęzi wiedzy, 
otwierającej szerokie widnokręgi i dla ròl- 
nictwa, Staje się pólem badan w dziedzinie 
genetyki roślin. Poszukiwanie praw, fz% 
dzących zjedhoczeńiem cech řošlit, 4 fig4 
stępnie poszukiwanie forin, obdarzonych 
cechami, Gerioncmi w foltietwie praktyce 
nem — oto umiłówatiy przediniot pracy Se 
p. Miczyńskiego *). Owoce ie] pracy %ysusl 
waja Go na gon, polskich badśczów w. 
dzłedzinie E aM a do Jego přaedwn 
wise słg młodzież tlidwet i po likońtzenii 

wych zakładów fotniczych, aby tu pod, 


©j A owóć tej praw? = „Manka“ — nowa oas 
milana pszenicy jóż i d ao zeprodrkcył ni wich 
Ką skalę. niebawem zjayig gię „Złotka“, & poź 
ftem „Dublanka”*, również pszenic zy" 
nó z pokoleń. godkOdz4CYCH żę, RH Eii 
z znanych odiwkin, PSzEKTCB, EE w sobie 
„ai a E A a Eo. „owi IW 0 PD RZY | EJ | A gm a a pm > | dla: WAN e A WAS A Ze LS danujj. AO r A E az SJ i au LE aN. 4 


gotro Pospośrednim kierunkiem Kształcić sią 


północ od Francrozoy—Fere en Tardenols, 


w hodowli roślin według metod współcze- |Po obu strenack Bowgacux zdołały ich wo- 


snych. 

itozmifłowany w swej pracy, zadowolony 
z jej owoców, a nadewszystko Świadoniy 
doniosłości zajmowanego posterunku é. p. 
Miczyński, mimo nęcących widoków, nia 
przyjmuje propozycyi katedry w Krukowia, 
ani kierownictwa nowopowstającego insty; 
tutu w Puławach. | y 

Oceniając doniosłość prac 8. p. Miczyń- 
skiego kraj stwarza specyalny zakład dla 
hodowli zbóż i oddaje go pod Jego kieru- 
nek. Zakres badań rozszerza się wówczas i 
na inne zboża; pod kontrolę zakładu oddają 
się gospodarstwa hodowlane nawet na Wo- 
łyniu. Kiedy mimo ciężkich warunków wo- 
jennych praca zakładu z lat ostatnich ro- 
kuje jak najpiękniejsze widoki wówczas 
śmierć przecina pasmo życią jego kiero- 
wnika, 

Strata dla rolnictwa tem cięższa ł bole- 
Śniejsza, że w kraju wyniszczenym przez 
wojnę staje ono wobec zadań bardzo trud- 
nych. 

= p..Miczyński zawsze był śwlatłym do- 
radeą w sprawach rolniczych, znanym Í ce- 
nionym nie tylko w Galicyi, lecz i w innych 
dzielnicach Polski. Tu czynny w Komitecie 
Towarzystwa Gospodarskiego czy w zarzą: 
dzie Kółek rolniczych, w Warszawie — gdy 
bierzę udział w naukowych kursach rolnt- 
czych w r. 1911 lub w wykładach akade- 
mickich, organizowanych w r. 1918 przez 
Centralne Towarzystwo Rolnicze. 

Zna zresztą Zmarłego rolnik- w całej Pol- 

seć, iako autora „Rolnika Wzorowego*, 
wychodzącego w r. 1918 już w czwartem 
wydaniu i przetłomaczonego na język obcy. 
Zma Zmarłego młodzież, ucząca się w szko- 
łach z Jego podręczników. Młodzież, stu- 
dyująca w Dublanach, ze śmiercią 6. p. Mi- 

czyńskiego ponosi stratę największą, bo 
traci w Nim nie tylko cenionego profesora, 
ale od lat siedmiu jako dyrektora, wyrozu- 
miałego kierownika i opiekuna. d 

Ś. p. prof. Miczyński wykładów swoich 
nie ubierał w formę wyszukaną — były one 
zawsze pełne prostoty i tą prostotą, ale bo- 
gatą treścią zniewalały słuchaczów. 

Jako dyrektor $. p. Dr Miozyński umiał 
obudzić w młodzieży szacunek ł przywią- 
zanie nie tyle przez Ścisłe stosowanie prze- 
pisów, ile raczej, darząc młodzież sorcem. 

Cześć pamięci dobrego, zasłużonego, a 
niestety tak wcześnie zgasłego Polaka! 

S. Krzemieniewskił. 


Biuletyn austro-węgierski. 


_ Wiedeń, dnia 8 sierpnia, 
Urzędowo donoszą dnia 2 sierpnia; 
Włoska widownia wojny. . 

Czynność artylerył była na włelu miej- 
scach frontu trwałe ożywiona. W Judika- 
ryi koło Bezzecca ł na południowy zachód 
odsAsiago ina południe od Quere udare- 
miniono włoskie wywiady. 

Alsańska widownia wojny. 

_Posuwające się naprzód po oku stronach 
kolana rzeki Semeni wojska generała puł- 
kownika bar. Pilanzera Baltina dotarły w 
pościgu w pobliże iinił Fieri—Berat. Dalej 
na wschód w górnej dolinie Devolł ł na 
wzgórzach otaczających tę dolinę natrafiły 
4asze dzielne bataliony na gwałtowny opór. 
Wzięto szturmem kilka punktów oparcia. 
„Obecnie niegrzyjacieł także i tu ustąpił. 
W walkach ostatnich dał odznaczył się 
szczegolnie bośniacko-hereogowiński bata- 
lion strzelców polowych Nr 3. Z innych 


wojsk dotychczasowe doniesienia wyszcze- | 


gólniają bośniacko-uercogowiński batalion 
strzelców Nr 2, oddziały pułków: bośnia- 
ckiego Nr 7, austryackiego pospolitego ru- 
szenia Nr 32 i węzierskiego pospolitego ru- 
szenia Nr 4, jakoteż bateryi pułków arty- 
leryi górskiej Nr 5 i 13. 

Szef sztabu generalnego, 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 3 sierpnia, 

Urzędowo donoszą dnia 2 sierpnia: 

Zachodnia widownią wojny. 

Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
ks. Ruprechta, Czynność artyłeryi na wielu 
miejscach ożywiła się w godzinach wieczor- 
mych. Ożywiona czynność wywiadowcza 
w ciągu nocy. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
Między Soissons a Fere en Tardenois kon- 
tynuował wczoraj nieprzyjacieł swe dare- 
mine ataki. Po odparciu ich i po uprzątnię- 
ciu wczorajszego pobojowiska, kontynuowa- 
lismy w nocy planowo nasze ruchy w wiel- 
kiej bitwie straży tylnych. Silny ogień ar- 
tyleryi poprzedził ataki nieprzyjacielskie, 
które około południa nastąpiły przeciw na- 
szemu [rontowi po obu stronach Villemon- 
toire, a które po południu rozszerzyły się 
aż w okolice na południe od Hartennes. 
Odpartiśmy je przed naszemi liniami czę- 
ściowo w walce z bliska. Nieprzyjaciel nie 
zyskawszy nie na terenie doznał tu znów 
zupełnego niepowodzenia. Przy użyciu jak 
majliczniejszych sił zaatakowały rano an- 
gielskie i francuskie dywizye na lnii na 


zy pancerne dełrzeć poprzez nasze wyst- 
nięte naprzód Waie aż do wzgórz ną półnoo 
od tej miejsceweści. Tu zniszczyła je strza» 
łami nasza artylerya. Po zaciętej waice zła. 
mano także ł ataki płechoty nieprzyjacieł- 
skiej na półnecnych stokach wzgórz. Ró- 
wnież odparto krwawo ponowne ataki nie- 
przyjaciela, które nastąpiły po południa. 
Między Cramaiile a Fere en Tardenołs zła- 
mały się również bardzo silne ataki piecho- 
ty angielskiej i wozów pancernych już przed 
naszemi liniami Po silnym ogniu nieprzy- 
jacielskim między Fere en Tardenois i la- 
sem Minnieres nastąpiky ataki nieprzyjaciel- 
skie tylko na północ od Cłerzes. Odparto 
je. Na reszcie frontu bojowego panował 
spokój. 

W Szampanii pomyślne walki na poiu 
przed pozycyami na południe od Fichtel- 
berg i na wschód od Suippes. Na północny 
zachód od Perthes w miejscowem natarciu 
wypartiśmy nieprzyjacieta «= lego położo- 
nych na przedzie linił i odparliśmy ma pół- 
noc-od Les Mesni? ataki częściowe nieprzy- 
jaciela. D . 

Grupa wojsk Gallwitza ł ks. Albrechta. 
Pomyślne wałki piechoty nad Mozelą ł nad 
Selle. 

Wczoraj zestrzeliliśmy ľ4 nieprzyjaciel- 
skich samolotów ł 4 balony na uwięzi. Ka- 
pitan Berthold zwyciężył w walce napowle- 
trznej po raz 40. Nasi lotnicy rzucający 
bomby byli w nocy bardzo czynni. Zm- 
szczyłł on? miedzy innemi wielki francuski 
skład amunicył na północ od Chałon. 

Pierwszy jen. kwat. Ludendorff. 


Wieczorny komunikat niemiecki. 


Berlin. B. kor. Urzędowo. Wieczorem. Na 
froncie bojowym luźna styczność bojowa z 
nieprzyjacielem. 

KOMUNIKĄT FRANCUSKI. 

Włedeń B. kor. Komunikat francuski s å. 
T sierpnia wieczorem: Na półnoe od Ourcq 
wspólnie z oddz. angielskimi wyparliśmy 
nieprzyjaciela ze stanowisk w okolicy mię- 
dzy Le Plessier, Huleu a rzeką, na 
których x całą energią się trzymał, Zdoby- 
liśmy wzgórze na północ od Grand Ro- 
dzoy. Posunęliśmy się poza wieś Beug- 
nenx f dotarliśmy do Czavuaseli 
iOramoille. Osiągnęliśmy w tym punk- 
cie postęp mniejwięcej 6 km, 600 Jeńców 
pozostało w naszem, ręku Dalej na południe 

zajęliśmy wieś Romigny ł wzięliśmy 
100 jeńców. Ogólna liczba jeńców wzię- 
tych na froncie bitwy nad Marną I w Szam- 
panił więdzy 15 lipca, w początkach ofen- 
zywy niemieckiej a 31 lipca wynosi 33 ty- 
siące, w tem 674 oficerów. 


KOMUNIKAT JAPOŃSKI. 
Ageńcya Havasa donosi: Tokio, 27 lipca. 
Armie sprzymierzone prowadziły dalej swą 
akcyę na półnoo od Nikeinsterik 
z dobrym skutkiem, Nieprzyjacielskie siły 
zbrojne, złożone z około 900 Niemców t Au- 
stryaków, 100 członków czerwonej awardyi 


i 1000 robotników i chłopów, po dwugodzin- 
nej walce zostały rozprószone. S p324 koj- 


gweniesko (w prowineył Amim) zostało | wolę, Jeżeli nieprzyjacieł w dalszym ciagu | 


wzięte. Wzięliśmy do niewoli 2000 Niem- 
ców, Węgrów i Turków, w tem 25 ofice- 


rów niemieckich i austryactich. Pościg trwa 
dalej, 


ATAKI LOTNIKÓW NIEMIECKICH, 

Paryż. B. kor. Ajencya Havasa. W nocy 
z dnia 31 lipca na 1 sierpnia prze!eciały 
nieprzyjacielskie samoloty ponad obszarem 
miejskim Rouen i Havre. W Havre je 
dna osoba zgnięła, a 4 odniosły lekkie obra- 
żenia, W Rouen nie było żadnych ofiar. 


W angielskiej Izbie gmin. 


Londyn. B. kor. Izba gmin przyjęła kre- 
dyty wojenne jednogłośnie. W ciągu mo- 
wy, jaką przy tej sposobności wygłosił 
kanclerz skarbu Bonar Law powiedział 
między innemi: Pomoc, jąką udzieliliśmy 
sojusznikom, jest nie tylko pomocą pie- 
niężną, gdyż dano także pomoo w żołnie- 
rzach, celem uzupełnienia wojsk. Praca an- 
gielskiej floty odbywała się w takiej ci- 
chości, że nikt w pełni nie pojmował 
jej znaczenia. Dalej mówił minister o zalice- 
kach, udzielanych sojusznikom celem po- 
prawienia ich waluty. Włochom dano 
zaliczki w wysokości 813 milionów funtów 
w złocie. Bez tego kredytu Włochy byłyby 
nie mogły kontynuować swoich wysiłków. 
Dalej mówił minister o pożyczkach wojen- 
nych, wskazując że pożyczka wojenną, za- 
ciągnięta w roku 1917 była najwięk- 
szą pożyczką wojenną na Świe- 
cie i wyniosła 1,800.000 milionów 
funtów szterlingów. 

Londyn. B, kor. W Izbie niższej w cza- 
sie dyskusyi nad kredytami wojennemi roz- 
winęła się dyskusya, w której poruszono 
także kwestye związku narodów. W 
sprawie tej oświadczył sekretarz stanu dla 


4, Że broń gospodarczy mogla- 
by byś użyta w ten sposób, że miałaby wię- 


SZNĄ TZECZ 


cej znaczenia nil sir a nieprzyjacie- 
lą. Na razie narzuciiń traktat 
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szczące dla wolności, jak zawiórają ka» 
rodki przyszłej wojny. Nie sądzę, 
aby to postępowanie ograniczyło się do 
tyeh narodów, ponieważ jest jasnom, śe 
niemieckim planem gospodarczym jest ud- 
skaó wszystkie narody, które znajdują się 
pod ich wpływem. 
Na zapytanie wysłosowane w sprawie 
rozbrojenia. odpowiedział Balfoun 
Po zakończonej pomyślnie wej 


nie. 

Robert Cecil zakofńczyj dyskusyg ©- 
świadczeniem, że młączonym  usiłowaniom 
ludzi dobrej woli powiedzie się doprowadzić 
do utworzenia xwiąsku narodów, 
ae | jest tak ważny, dla przyszłości ludz- 

ości, 


WIERZYTELNOŚCI ANGLII. 

Londyn. B. kor. Biuro Reutera. W izbie 
gmin zauważył Bonar Law, wnosząc prze: 
dłożenie o kredycie przeszłe 700-miliono- 
wym: Poprzedniego roku wynosił dług go- 
juszników zaciągnięty w Anglii 18328 millo- 
nów, zaś dług dominiów 194 miliony, Obe- 
enie sojusznicy dłużni są Anglii 1402 milio- 
ny funtów, zaś dominia 208. Rosya wim- 
na jest 568 milionów funtów, FFrancya 
408, Włochy 313, zaś drobne państwa, 
należące do koalicył 119 milionów funtów 
szterlingów. 


Lloyd George o warunkach pokoju, 


‘Amsterdam. B- kor. W mowie, wygłoszo- 
nej do deputacyi przemysłowców o polity- 
ce gospodarczej powiedział premier Li oyd 
George: Pierwszym obowiązkiem, któ- 
rego podjęliśmy się, było wygranie taj 
strasznej wojny. Zwłaszcza od 21 marca 
cały czas poświęciliśmy temu programowe- 
mu zadaniu, by największy przeciwko nam 
podjęty atak nieprzyjaciela odeprzeć, Jo- 
stbśmy na dobrej odze złamania go. 
Wszyscy rzeczoznawcy Glegzą sių zo spo- 
sobu, w jaki sprawa naprzód postępuje. Je- 
szcze jeden miesBiąe będzie czasem 
pełnym obaw. Musimy uczynić wazyst- 
ko, co jest w naszej mocy, aby obmyślsć 
pomoe, jaką dad możemy naszym walczą: 
cym przywódcom í żołnierzom dla osi 
cia wwyciąęstwa, od którego zawisł los świa- 


leźę s pewnością do tych, którzy temu wio- 
rzą. Istnieją jednak dwa uwiązki narodów. 
Jeden państwa angielskiego, drugi zwią- 
zek wielki przeciwko państwom ertak 
nym. W sprawie metody ochrony przemy- 
słn, sprawa ta zaprzątuje uwagą rządu Im 
dłużej wojna trwa, tem ostrzejsze wa 
runkł gospodarcze nałożyć mu 
simy nienrzyjacielowt Bądzę, że im pre 
dzej on to rozpozna, tem będzie lepiej. Wal- 
czy on, by nałożyć sojusznikom swoje wla- 
ane warunki gospodarcze. To jednak nigdy 
mu się nie uda. Musimy być w możności o- 
kreślić waru:i, które uważamy za słuszne 
a nie, by nieprzyjaciel narzucał nam swoją 


zmuszać nas będzie do większych ciężarów, 
i do używania naszej młodzieży i powiększać 
bedzie w ten sposób swoją zbrodnię“ prze- 
ciwko ludzkości, tem oięższymi będ 
warunki które mu nałożymy, 


ZBROJENIA FRANCYI. 
Amsterdam, R. kor. Reuter donost z Pa- 
ryża: Izba przyjsła 358 głosami przeciw 61 
ustawę w sprawie powołaniś pod broń ro- 
cznika 1920. 


W TYM ROKU. 
Wiedeń. (Telefonem). Medyolańskie pi- 
| sma donoszą, że premier włoski Orlando 
informował deputowanych, że kierowni- 
ctwo wojskowe  koslicyi chce jeszcze w 
tym roku doprowadzić do rozstrzygnię- 
cia militarnego wojny. 


$ Z WŁOCH. 

Rzym. B. kor. Aj. Stefani. Przod sądem 
wojskowym odbył się proces z powodu za- 
topienia pancernika „Benedeto Brin“. Ofice- 
rowie Jerzy Carpi j Achilles Moscini 
zostalł skazani na degradacyę i na 
śmierć przez rozstrzelanie, 


Nowa rewalucya w Rosji. 


Wiedeń. (Telefonem). Ze Sztokholmu do- 
noszą, że w całej Rosyi socyal-rewo- 
lucyoniści wystąpiłś do walki z 
władzami sowietów. Wprawdzie Pe- 
tersburg i Moskwa znajdują się jeszcze w 
ręku bolszewików, ale pozatem wszędzie 
socyal-rewolucyoniścł dokonali szereg z a- 
machów 


neimi walkę. 


Wiedeń. (Telefonem). W. rozmowie z ko- | 


respondentem „Az Estu“ objaśniał sytuacyę 
w Rosyi delegat rosyjski Borowski, 


spraw zagranicznych Balfour co nastę- |który przybył do Berlina na konferencye 
puje: W czasie dyskusyi ujawniła się naj- |pokojowe rosyjsko -finlandzkie, Borowski 
większa jednomyślność na rzecz organiza- |mówił, że zamachy moskiewski t kijowski 
cyi, któraby mogła oszczędzić naszym dzie- |nie mogą być uważane za akcye koalicyi. 
ciom okropności wojny. Jest całkiem słu- |Zamachów dokonali socyał - rewolucyoniści, 


Firmy: M. PASSAKAS i Sp. Kraków, 


=== _ SALON DZIEŁ SZTUKI 
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i 9 SIER 1018 Meh 


de | 


TR. 
Wiele mówi się e związku narodów. Na- ker pen B. kor, 


na rady i prowadzą otwartą z| 


którzy godzą w tej formie w rząd. bolsze- 
icki, 


W. 

O wojstach czeskich wyrażał się Borow- 
Shi, że są ko wojska bardzo karne i obficie 
zaopatrzone w amunicyą Obecnie liczą 50 
tysięcy, Wprawdzie dzisiaj są one dość eil- 
na ae Rosya da sobie z nimi radę, 


SPRAWCY ZAMACHU NA HR. MIR- 
BACHA. 

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ do- 

nost, że zabójcy hr. Morbacha nie uciekli 

ej na Ukrainę, tylko ominąwszy 

Petersburg udali sią na wybrzeże murmań- 
skie, a stamtąd do Anglii. 


Z MOSKWY. 


Moskwa. B. kor. Wychodzący tu dziennik | 


francuski „Jourmań de Russie“ otrzymał za- 
kas wychodzenia s powodu pronzandy 
przeciw władzy rad. Redaktora uw "ziono. 


POSŁOWIE KOALICYI OPUŚCiŁI 
MOSKWĘ. 

Waszyagtoa. B. kor. Moskiewski poseł 
Stanów Zjednoczonych Francis telegra- 
fuje do departamentu stanu, że dnia 30 lip- 
ca udał się w towarzystwie misył angiel- 
skiej, francuskiej I włoskkej na 
wyb: żę „Murmańskie. 


INLANDYA I WOJNA. 

Helsingtors. B. kon Wedle doniesienia 
dzienników rocznik 1867 został powołany 
na 17 sierpria. | » 

Przedstawicielem Finlandy na Ukrainie 
został zamianowany Dr Gumerua 

Amsterdam. B. kor. Jak biuro Reutera 
donosi, są oznaki wskazujące, że Niom- 
cy niebawem w północnej Rosyf wraa z 
Finladozykami przejdą do of.enzy- 
w ini południową część kolei m urm a ń- 
akiok 


e > uw . 
PODRÓŻE KIERENSKIEGO. 

Amsterdma, B. kor. Jak leden e dzien- 
ników «x Londynu dowiaduje się, donte- 
sienie „Ibnesa*, te Kiereśński przy 
do Ameryki, jest nieprawdziwe ` 3 
powrócił on s Havru, gdzie po odwie- 
dzinach w Paryżu widocznie mfa? kop- 
ferenoyg s przedstawiolelamż Belgik 


Gukcesy wojsk czeskich. 
a 


oskwa B Kon Wedle doniesienia „le. 
wioska" Jekaterinienbarg ostał 
przez Czecho-Słowaków _— = 

Dzienniki donoszą: W za 
ohodnioj części Uralu nieprzyjaciel masz- 
ruje od stacyi Eusina! Grobowo ku 
stzoył Biiiimba W odolnka Jekate- 
słuburg—Ozrólijabinsk został od 
party atak deiki qs lewe skrzy: 
dło poryoyi Koscbradatt W odainku 
Sxadryńska eoingty Gg wojska zad 
walcząc z lin rzecznej Słuara—Bara- 
rfjak na linię rzeczną Isat Nieprzyjaciel 
abskuje w kierunku poiudniowro-wzęhodnim 
w. stronę Rtacyi kolejowej Sinarukaj4 
ł w kierunku wschodnim w etronę os 
Trawanskowe w oddalenfu 50 wiorst 
od Doimatowa. W odcinku Baku u 
traciły wojska rad wieś Nerawa (Re- 
duota e ">" 


CZESI MOEILIZUJĄ SYBERYĘ. . 
Moskwa. B. kor. Wedle wiadomości z Oze- 


ié- 


8 | ljakińską Czecho-Słowacy w Omsku or- | 


wanizują mobilizacyę roczników 13912 do 
192 "AFIĘ 


Lwa 
. 


POGRZEB GEN. EICHHORNA. 
Berlin. B. kor. Z Kijowa donoszą, że o go- 
dzinie 10 przed południem odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne za zamordowanego mar- 
szałka polnego Fichhorna i jego adjutanta 
Dresslera, Między innymi przybyli na na- 
bożeństwo: hetman Skoropadski z małżon. 
ką, ministrowie ż oficerowie, cesarski nie- 
miecki ambasador Mumm z ozłonkami nie- 
mieckiej delagacyi na Ukrainie, przedstawi. 
ciele austro-wągierskiej delegacyi. O godzi 
nie 9 wieczoram wyruszył pochód żałobny 
z domu żałoby £ podążył głównemi ulicamś 

miasta na dworzec kolejowy. - 
| a 


Uroczystości Południowo- Słowiańskie. 


Wiedeń. (Telefonem). Na ostatnim posie- 
caont kisbu południowych Słowian prezes 
ss. Dr Koroszec zdał. sprawozdanie z 
konierencyi z premierem, Hussarkiem. 
Ze sprawozdania ks. Koroszeca wynika, że 
stanowisko klubu Słowian południowych 
wobea rządu nie uległo żadnej zmis- 
nie. 

W drugiej połowie sierpnia w dniach 16 
i 17 odbędą się narady polityków poł. sło- 


MALARSTWO, 


RZEŹBA, SZTUKA STOS( 
© SALON OTWARTY OR GOD. 10-1 W PAŁODNIE T OD 3-5 POPOL. W IESE 1 SWTTA 6 $-7 POPE 
MALARZA HENRYKA UZIEMBŁY. 


wiańskich w Lublanie, gdzie też nastąą 
pi wybór Rady Narodowej poliu 
dniowo-słowiański.e.j. 18 zaś sierp 
na w Jouannisthal odkędzie się uros 
czystość wmurowania tablicy pamiątkowej 
ku czej posła Dra Kreka. 
Na uroczystość tę wybierają się delegacl 
czescy i polscy. 


KONFERENCYA PREMIERA 
Z CZECHAML 

Wiedeń. (Telefonem). Premier Dr Hus: 
sarek konierował wczoraj z prezydyuną 
klubu ezeskiego. Przedmiotem konfes 
rencyi było omówienie projektu zwołanią 
~lenum Izby na wrzesień w celu ząd 

|łatwienia przedłożeń podatkowych. 


ZAPRZYSIĘŻENIE 
NOWYCH MINISTRÓW. 

Wiedeń. B. kor. Cesarz dziś zaprzysiągł 
nowomianowanych ministrów Gałeckie 
gołMadejskiege, poczem przyjął icl 
na specyslnem posłuchaniu. Nadto przyj 
dziś cesarz na posłuchani prezydentą mini 
strów Dra Hussarka, ambasadora hrj 
Tarnowskiego i byłych ministrów 
ÓĆwiklińskiego í Twardowskies 
g.0. 


Z OBOZU NIEMIECKIEGO. 
Wiedeń, B. kor. Korespondencya parla 
mentiarna donosi, że wiadomość o wystąpi 
> posłów należących do centrum « ni 
ieckiego xwiązku marodowego nie od; 
wiada faktom. 


W SEJMIE BAWARSKIM. 

Monachium., B. kor. Dnia 8 sierpnia obig 
Izby odbyły dziś posiedzenie końcowe. 
Izbie posłów w czasie dyskusyi nad budź 
tem wojskowym zabrał głos minister wo 
Hellingrath, który oświadczył 

Koniee czwartego rokm wojn 
nam wyswobodzenie s 
NSZ pozycyjnej na = 

asze gwałtowne ataki rowadziły d 
wspanfałych sukcesów, Naród ponosi naj 
cięższe ofiary, żąda kżę zupełnie sła 
sznie, aby te ofiary ponoszone moj 
nie przes wszystkiok w narodzie 
Nasiępnie wystąpił minister wojny przeciw 
pogłoskom, ohiegającym o Laczelą 
nej komendzie armit i w sprawid 
żywności, h 


DYMISYA SZEFA MARYNARKI NIE 

| Berlin. Ð, kor. Wolff donosi, że szeł szt 
ibu admiraiskiego marynarki admirał Ha 
zendorfł ze wzpiędu ma stan zdrowi 
prosił cesarza o zwolnienie go z wzęda Ná 
jego następcę jest przewidziany komestanf 
sił zbrojnych monskich morza pełnego, add 
mial Scheer. a 


ki 


Wiademości telegraficzne; 


NOMINACYA DYR. ZBOROW SKIEGO. 
Wiedeń. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Cez 


ady |5Arz zatwierdził włączenie dyrektora kolei 


Włodzimierma Zborowskiego-Koa 
strakicewicza posiadającego tytuł rada 
cy dworu. do IV, klasy rangi urzędnikiwi 
państwowych. 


Min. Usiyanowski we Lwowie. 
wór. B. kor. Polski wiecmiisistow 00 58 
wewnętrznych, Dr Stanisław Ust vin O We 
Ski bawi w przejeździe w naszem mieścięć 


| NADESŁANE. i 


Dr Jan Frączkiewicz 


PRYMARYUSZ SZPITALA 00. BONIFRATRÓW, 
ORDYNUJE JAK DAWNIEJ OD 11--12 i 00 3—5, 


Kraków, Straszawskliego 25, Teie!l, 1984, 


Dr Xarol Merawski 


| b. asystent kliniki poł.-gin. Uniw. Jagiellońskiegą 
|ordynuje w cherobach kobiecych od 2—3' pesaładniu 
w Krakowie, Studencka 6. 


t 
- JADWIGA z Żochowskieh BIC GZ/8KA 


4 b. właścicielka dóbr, af_ 
przeżywszy lat 58, pe długiej a ciężkie 
chorebte, Ae ka Ne a EO iy i 
zasnęła w Panu dnia 2 sierpnia 1918 r. s 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L 3 
przy ul. Kurniki, na miejsce wiecznego 
speczynku nastąpi w niedzieię dnia 4 bm, 
o godz, 8 popołudniu, na który to smutny 
obrzęd stroskane dzieci i wnuki zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół 4 Znajomych, à 
Rabeżtońsiwe żałebns odprawionem zostan 
w ponisdziałek dnia 5 b. m. o godzinie 8 
rane w kościele parafialnym św. Floryana. = 


Paniętejny © sktadkach na szkoły rosok | 
Składki przyjmuje Adminis 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, filica. 
św. Krzyża I. 11. 


Ww. R 
Pokcju un:sblowaneggo 


B oświetleniem i ewentualnie z opatem dla 
dwóch panien urzędniczek poszukuje się 


da wynająć od 1 wrzesnia D.T. - 


Zgłoszenia z podaniem warunków do Adm. 
„Głosu Narodu* „Głosu Narodu" pod: „* „okój ój umeblowany“ 
HDULUNĄ |-rz: -rzętuy 


KRYNIG Ki, MGELLONKA” 


awej J. Frączkiawiczewe] 
onii [NJ Ba, da październ ku. 


NAUCZYCIELA 


ma wieś do dwóch chłopców z I-ej gimnazyalnej 
poszukuja się od 1-go września. Wymagana matura 
imnazyalna. Pierwszeństwo mają doświadczeni 
orepety'orzy £ ukończent akademicy, — Bliższe 
warunki pisemnie: Inż. Piotr Zubrzycki, ost. poczta 
Bitków (kopalnia) koło Nadwórnej. 2143 


Potrzebni zaraz: 


stużący z dobremi świadectwami i polece- 
niem, tak samo pokojowa, amiejąca prać, 

prasować i naprawiać bieliznę. 2116 
Osoby, które ostatnie obowiązki pełniły na wsi, bedą 
miały pierwszeństwo. Kopie świadectw i warunki adre- 
sowąć Zarząd dóbr Dąbrowica n. Chrostowa. 


Koniczynę białą 


w każdej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 
polne, ogrodowe i leśne 2149 


kunuja no najwyższych cenach 


„MIR (WUJ W Lwowie, p1. Kanornika 5. 


-=n | m a aD 


- Mebie, dywany, obrazy. 


ajcuawae meble stylowe mahon.; sypialnia mę- 
ska mahon.; biblioteka | klurke; szaziońg 
i retale; pokój ebity cały doborowemi maxa 
tam! wschodaienu; krecansy stylowe palisandro we. 
AFTYKI: oLrazy, makały siaro-chińska I atro- 
ruska g stół do kart, serwanika i karło. — Dywany 
perstia i wszy wzchodnie. Okrazy pierwszych ma- 
Jarzy polskich. 1585 


Kraków, ul Jabłonowskich 29, I By 7 p“ 
w Pa ed 10—12 "I ed 4 


Z początkiem września 1918 roku 
otwiera sie w krakowie 


PERSYONRAT 


dla uczniów szkół średnich 


w _ zamożniejszych rodzin. 


Kierownictwo i nadzór pedagogiczny obejmuje profesor 
imnazyum krakowskiego. Liczba uczniów ograniczoną, 
T enla przyjmuje się tylko do 15 alerpnla 1918 r. 
Biiższych informacyj udziela: 

Blurs administracyj niaruchomeści, Kraków, ul. 

Fioryańska 32, ofisyny III. p. 2161 


pisemnie lub ustnie w "godzinach od 10 do 12. 


Miar padiiinmań 


oraz siare obrazy nadeszły $© szrzedaży 
Hala licytacyjna, Bracka 6. 2164 


Kilku jasnych pokojów 


na biuro i ubikacyi na magazyn (około 
50 m!) możliwie w pobliżu linii: Karmee 
llcka-.Kopernika, potrzebuje zaraz 


Biuro Przemysłu Drzewnego 
Kraków, ul. Karmellaka 1. 2165 


Fbowy KIEROWNIY epa Te KIEROWNICZKA 


axspecdyent lub ekspacyentka 
anajdą zaraz stałą posadę w nowo założo- 
mej „Składnicy Kółek rolniczych* w Ka- 
mionce Strumiłowej, Oferty przesyłać należy 
do 15 sierpnia b. r. na ręce Dyrekcji Skła- 
dnicy w Kamionce Strumiłowej. $104 


Destawca szpitali krajowych powszechnych 


STANISŁAW BARAN 


Magazyn Instromentów Lekarska-Maukowych 
Kraków, Rynek główny 7. (w podworcu) 


poleca: 

Kielki wybór z sivi: ej gumy francuskiej | rosyjskiej 
smoczki ála dzieci. 
Termometry gorączkowe, urzędewnie sprawdzane. 
fabilce anatomiczne dla szkół. — Paski rupturowe — Pe- 
aarya — Opaski miesięczne — Suspensorya — Wstrzykawki 

de różnych celów. — Cemy konkurencyjne. 2181 


swędzenie, 
liszaje, świerzb 


usuwa najprędzej Dra Fieach'a oryginalna pra- 
wnie zastrzeżona „„Skabótormawa maść, 
Nie bradzi, zupełnis lyezwonna. Słcik prubny 
K 3*—, duży słoik K k*—, percya familijna K 13 —, 

Baczność na markę „Skasaform”, 2171 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw. 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem*, 
Rysek główny A-B, 45; apteka pod „Złotym Or- 
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaresław: 
apteka „pad Czarnym Orłem" Józefa Rohma; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Misiołowskiego; 
Drohskysz: apteka „pod Opatrznością" G. F. To- 
biaazka; Kołemyja: apteka wc 4aqwa Dra Stefana 
Stinzia; Nawy $482: apteka marcina Qerzeckiego; 
Rzeszów : c. k. apteka ouwodowa, ul. 3-ge Maja. 


P A 
m a "| z SZ. 
Nahlsiem Wydawnictwa „Qła= 


2137 è 


| MEZZO NNAEO a a ` 
f Dla przejezdnych * 
Rabki, Zin: l Szezawn.cy 3 
oleca sie - są 
' Bufet i i Ratudiscyą kolciową © 


<a 


Jadnorazowa próka przekona każdegs a jakośc], . 


WINA MSZALNE- 


w najlapszych gatunkach, z własnej winnley 
w Olaszliszka abak Tokaju 2167 
poleca firma 


N- Fritsch w Krakowie, Mały Rynsk.b- 


Ta jakość | prawdziwajć peckodrenia ręczy się. Ea żądanie próbki darse | eyłatnie, , 


BRAK OPAŁU 


nie zagraża przezornej gospodyni, 


która nżywa w kuchni patentowanego szybkewaru 


SIMPLEA 


gotując bez mafty i bez spirytusu, weglem drzewnym, 
o 7 podpałkami lub okruchami wegla kamieenego 
z zadziwiającą otzcządsnością paliwa. 
Węgie! ED starczy przy użyciu „Simplexu” 10 
do 20 krotnie dłużej. 
Simplex" do zacz. w sklepach żelaznych w Galicyl 
i Król. Polskiem. 


Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23. 


(Sprzedaje również znakomite patentowane poup 
Ceanikł I prospekty darmo. 2114 


nat owak 


+ 


ESRWSZNAM AA 


w Chabówce. a 
1886 Władysiaw Skaiski. 1 


g 
rn iaki RISE T TEREE ETO E A 


e T 


* Witeld NSSkowski. 


sLUWDZIE I ARMATY" 


z podróży aa front belgijski, 


«ana Koron 5. Do nabyela wa wszystkiech 
ksiągarnisch i w Adinin!stracył „GŁOSU 
NARODU, 

Wysyłta pojedynczych egzemplarzy wa prowincyę 
przes „Głos Narodn* po zgłoszeniu kartą pecztową 
odbywa ra za pobraniem pecztowam, które wy- 

205 


c f każdy h SI złe ta 
—__NAJŚ NAJŚWIEŻSZA NOWOŚĆ WQJENNA. 


580 wraz z przesyłką U pk 


Nakładem Biura porady prawnej K. B. K. 


wyszło dziełko Jena Puchałki p. t: 


NAJNOWSZE PRZEPISY | POUCZENIA PRAWKE 
W CZASIE WOJNY 


i zawiera: 
1) Ustawy o zasiłkach wojskowych. 2) Przepisy 
o zaopatrzeniu inwalidów t ich rodzin. 8) Przepisy 
o zaopatrzeniu rodzin po polegiych i zaginionych. 
4) Ustawę najnowszą o zapomogach panstwowych 
dla inwalidów, ich rodzin oraz rodzin po poległych. 
5) Ustawę o wsparciach dla inwalidów cywilnych: 
€) Ustawę o zasiłkach za internowanych. 7) Ustawy 
uwohodźcze. 8) Ustawy o świadczeniach wojennych. 
8) Ustawę o rewizyach wyroków sądów wojennych. 
10) O edszkodowaniu dk niewinnie zasądzonych, 
11) Ustawę o chronie lokatorów. 1%) Wskazówki 
o odbudowie kraju. 13) Szereg ważnych infermacyi. 


(ma broszury wynosi z przesyłką poleconą R 4725, za pobraniem R 465. 
Zamówienia adresować: 


Biuro porady prawnej K. B. K. 


Krsków, pisc Meryacki L 2, I. p. 2133 


„ROBOTNIK POLSKI" 


Pismo poświęcone sprawom chrze. 
ścijańskiego ludu pracującego. 


easgar na każdą niedzielę. Powinno eię znvalażć w ręku każda” 


ge rabotnika, zajętego w przemyśle, haudlu, czy na roli. 
Prenumerata rocznie 12 K.,półrocznie6 K.,kwa:talnie 3%. 


Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła się wurniery okazowe. 


„KOBIETA POLSKA” 


Organ „Zwlązku kat. Stow. kebiet I dziewcząt pracujących“ 
Wychodzi raz na miesiąc. 


Prenumerata roczna wynosi 3 Kor. 


Kto chce poinformować się o ruchu i pracy w sto- 
wafz, szeniach kobiet pracującyca, winien zaprenunic- 
rować tę gazetą 


Adras reddakcyi: Kraków, płac Maryacki L. 2 


Na żąTanie wysy:a się numera okazowe. 


c 03 0% CH CHOBCĆ | 


ams swaroduć Bp. a ogr. Odp. me Mnkteor 


i; 


, 


P NARODU" » x daia 3 Sierpnia 1918 roky 


Te. k. Kierswriciwo bucowy baraków w Oświęcimiu 3, 


| mj Laial TKIĘDOWAREGO mwiza Kopii. 


Wynagrodzenie wedlug umowy, wolne mieszkanie z opałem 


Al 


Es 


i światłem, oraz ułatwiona aprowizacya zapewnione, Zgło- 
szenia pisemne z odpisami świadectw ać należy wprost 
do e. k. Kierownictwa budowy. 2196 


najlepszego systemu, siowiańskia 
14-ramkowe, © wszystkich poCWŚJNYIA 
ścianach, wraz z ramkami i Gaszkiem 


PIERWSZORZĘDNY FABRYKAT 


poleca do tiir Costawy po niskich 
cenach 


 STADYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 


(FILIA WE LWOWIE), 2121 


KONKURS. 


W prywainem gimaazvum z prawem AREA w Kolbu- 
szowci fes} do ohsuczoniad Jedna ewentualnie więcej po» 
sad nauczycielskich do históryi, geografii, nauk przyrodniczych 
względnie języka polskiego i niemieckiego nu rok szkolny 1918/1919. 

Płaca miesięczna około 500 kar. — Podania udokumentowane 
należy wnosić do 25. sierpnia b. r. 

Kolbuszowa, dnia 30. lipca 4918 r. 


Wydział Towarzystwa simnazyalnego, 


2202 


RGCO OJO PELA Coa JCODJSOZE 


SES SSA 
| 
O GAL'CYJSKI AKCYJNY L 
© RAM A pga PHF 5 
© Ea a CA A a © Sà, D 
© Lwów, Kaditka iO (dom własny) © 
Ò przyjmuje wiładki os kaj z oprocentowaniem 2 
© Bl b ©M sian © 
©) i wkładki na rachunek bieżacy z oprocentowaniem © 
e 3?" © 
a 4 jOa 
@) Bank wypł”ca z wkładek oszczędno:ci 2.000 kor. tyno- Q 
@) - dniowo, zaś z OE cu kige o 20. noki kor. dziennie Q) 
© RZ WwYJB: onia. 
o Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 3 


Bank z własnych funduszów. 2154 


NOGOGOOOGOGGO000606505000 
„TRZEBINIA“ Tow. akewine 
Tadryka Masyn I Narzodzi rolniczych, Oilawarnio telata i metali. 


Towarzystwo nabywa fabrykę armatur i pomp oraz odle- 
wnię żelaza firmy „Inż. Karol Rudolphi i Ska* w Trzebini i po- 
większa znacznie jej wytwórczość, 

Równocześnie rozpoczyna Towarzystwo budowę stolarni, 
montowni oraz magazynów dla wyrobu maszyn rolniczych. Pro- 
gram fabrykacyi obejmować bedzie wszelkiego rodzaju odlewy 
Żelazne, w dziale maszyn rolniczych sieczkarnie, młocarnie, 
młynki. do. czyszczenia zboża, kieraty i brony, w końcu wyroby 
warsztatowe. 

Roczna wytwórcześć maszyn rolniczych obliczona na 15.000 
sieczkarń, 2.000 młynków, 1.200 kieratów, 1.500 młocarń, 3.000 
bron i innych narzędzi rolnych. 

Przy uwzględnieniu obecnych trudności fabrykacyi przyjmuje 
się dla obliczenia rentowności tylko */, tej produkcyi i ceny 
o 25—40% niższe od obecnych. Roczna faktura przy tej produ- 
kcyi wynosić będzie około K. 2,500.000. 

Dogodne położenie fabryki przy torze kolei północnej Kra- 
ków-Wiedeń i kolei lokalnej Trzebinia-Skawce, bliskość kopalni 
węgla dalej korzystne połączenie z wszytkiemi miejscami zbytu 
w Galicyi i Królestwie, w końcu elektryzacya popędu przez po- 
bór prądu z elektrowni w Sierszy, rokują nowej fabryce korzy- 
stne warunki rozwoju. 

Kapitał akcyjny wynosi K. 1,700.000—. Wydanych zostanie 
8.500 szłuk akcyi po cenie je nominalnej 2 200 koron. 


BANK KRAJOWY SPÓŁKA FAKTUROWA 


Królestwa Galicyi i Lodc: 
Filia w Krakow.e W KRAKOWIE 


zawiadamiają osoby interesowane, iż w czasie od 21. lipea do 10. 
sierpnia b r. udsiels'ą bliższych wyjaśnień 


i przyjmują zgłoszenia w sprawie subskrypcyi 
na akcye projektowanego przedsiębiorstwa. 2083 


- 
maż 


GB E KOANDARZYCK w >" GUDAZOGEOZOWAJCZZ NKEDEZESURA 


SPOŁKA FAKTUROWĄ " "rekowie 


uł. Podwale 7 
Stow. zar. a ogr. por. 


ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY 

oraz Filia w Tarnowie, ulica Krakowska 8. 
Eskontuje : Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. Załatwia in- 
kasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący 
i WROCE takowe po 


suse 


2175 


ŁO SRECZOTORREOSAEPW 


o 
od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawet 
większe kwoty bez wypowiedzenia. 


Podatak rentowy erar 2108 prac. dadztkiem wojennym optata Spólka Fakturowa z wlasnych a 
BERAR CA0 KRJRAR ECEB BRERECARZKO SIEC ENEE UKRRECSRZM 


JOCUGOZOSWABDNEAMIEZ- 


Si im. AE — R 
Duża a kemfortam 
Willa z ogrodan: 


kwiatowym, swoowy ni | 
jarcynewym 636 sażn 


Do sprzedania | Pee e enea sprzedania 
| Kamienica Il. n. 


Basztowa 15. 


| 
| 
|k 
Wiadomość: Siemiradzkie- | do sprzedani: 
gorio l.p 2100 
c | Gotówka petrzebma 4500 
sia da Adm 
Pozycje sie do kupia sai „Ole Narodi 
Tas poas A. W. „Willa“ ` 
folwark 214 
z zabudowaniami I lawen- | = ———————--—— 
tarzem, taki aby wystarczył ORGANISTA 
na kupno wkład 100.600 K. | żonaty, wolny ed wajska, 
Zęłoszenia przyjmuje adw. puzznkuje posady przy wie” 
Dr. Bronisław Miaialowski kszej paralii. Najciętniej 
Lwów, Akademicka 12. 2134 | przyjmie posadę w Króle- 
= Fi tę ap stwie Potskiem. Łaskcowa 
RES A nszpyanelnie zgłeszenia do Admin str. 
Mda pi LEi Ju m „Ułosa Naradu* pod C D; 
wapiennika, ceiem od- 2190 


budowy, zawarcia Spåł- 
ki dla uruchomienia 
rizedsiębkorsiwa Ogar- 
tego o wielkie pokłady 
znakemitego wapna ska- 
mk przyjmie spól- 
lub wspólników 

z 2 05 wkładem 
300.000 Kor. Właścicieli 
zasiępuje adwokat [r Bro- 
nissaw Miehaiawski, Lwuw, 
Akaidamicka 12. 2135 | 


BIWYŻEŁ 


Binig, nengola, Stół 


de sprredaniz. 
Skałka, klasztor OO; 
Paulinów, II. p., Nr. 

drzwi 10. 10. 2196 


BUN TEK angielski > 
we wschodniej Gaiicy 
glebie RAY Stano dorin poszukiwany 


900 mergów w tem 470 
reli, reszta las m'ęszrany, 
starszy i zaszanewany, 
z gorzelnią. Mały młyn o 
jednym kamieniu, budynki 
częściowo zniszczone. Na 
sprzedaż wraz z preten- 
ayami za szkedy. Lzier= 
żawca może ustą ič za rok. 
Właściciel wostańowił 
sprzedać tvlko chrześcila- 
minowi Polakowi, Potrzce 
bay wkład gotówkowy mi- 
licn koron. Zastęnuje wła- 
ścicieln adwokat Pr Ergi- 
sław Miokalewsti, Lwow, ul; 

Akademiska 12. 2136 


adrezować: Eroniszów, p. 
Kazimierza Wielka. 210 


Dia nakładów! 


Zbiór nowe! zczasów ewa- 
kuacyl I walk pod Kra:o- 
wem w r. 1914. — Admin. 
„Ososu Narodu“ dla kwiiu 

Nr. 1335. 2185 


OSTATNIA 


KARTA FRONTON 


Passchiero Nr. 21. 


Frew francoski wł 
wedłurosiatniere stonu 
w dekładne] modzietca. 


Marki ViOjaNa 
i zagraniczue s:ryami 
sp:z zdaję. Cennik wy- 
i svła się za poprzedniem § 
nadesłasieni 25 hal. w H 
Ę znaczkach pecztowych. £ Cena n p» z przesyt- 


a LUG. STEBLECKI, Kai Bie. 4 tą 
i H Do ceny dolicea się 
È ać ; Meis A a 10*%/ę dodatetx. 


Talarta katoliczka Rolęgarnta D. F, riotloig 


Kraków, Rynek 17, 
mosąca udzielać fecho- 2105 
wych lekeyi malarstwa 


apis eean | Topole Kapłan 


doskonale język frasduski, 
2 TE 
tym P. T. 


100 2 0 Do +4 
| l 
po a PIAZEEMANY ry r. eż 


angielski 1 niemiecki po- 
218 


trzepna na kilka miesięcy 
na wieś od 1-go września, 

Właśalelalom demów 
w Krakawie, 


Bliższe iniormacye w Adm. 
„Głosu Narodu”. 2151 
którzy wię zgłoszą do n:s 
w przeciągu miesiąca Bicis, 
pnia 1915 roku. 
Piersza Gal. Biura tuierreacujce 
HIERAR WEIS | 03 
ul Smoleńsk ja: 


[] 
Francuski 
do 3-ga dzieci poszukuje 
zaraz Inż. Piotr Zubrzy- ` 
cki, peczta Bitków (ko- 
a koło Nadwórnej. 
liższe warunki pise- 
mnie. Odpisy świadectw 
i curiculum vitae wy- 


mi | Staruszka 
Reproduktor | 32, re ia, is 


pałsej krwi c baza po | 
Jczr do Fê i depionis, ur. 
w 1314 r. ce. Datki eya « jk 


jest do sprzedania |" aa 
w Broniszowie, p. Kazimie. F 
Biedna wdowa. 


rza Wielka, ziemia Kiele- 
cka. 2169 

s 4-glem dzieci (najmłodi 

sze paromiesięczae) prosi 


(aty domowa. EEEE: 


cie. > cr. przyja 
z 3 dań K 350, ul Gołębia | masie Adm. , arodu“ 
L 16, I. piętro. W abosa- dla Maryi K. 
mencio opust. 1948 


Nędza stwierdzona. 
Dam 50 kor. 


za wyszukanie 1 pokoju 
z kueknią, komfort nie wy- 
magany. Wiadomość pod: 
„Spekojny lekator" przyj- 
mie Agcucya dzienników | 
Hopcasa I Salomonowej ul. 
Szczępaóska 9. 2163 


Starsza 


chora kobieta 


pezbawiona wszelkich| 
śreńdków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przy mije Admiawiacvą 

„Ołoau Narodu" dla J.H) 


„MŁODZIEZ POLSKA" 


Pismo „Katel. Stewarzyszeń młodzieży poiskia;' 
zztrudnienej w przamyśle, kupiaetwia i relnietwia| 
Wychodzi raz na miesiąc, 
Pranumerata wynesi: rocznis 3 Kor. 


Pismo te powinien mieć w rece każdy, komu leży naj 
sercu przyszłość maszej młodzieży 


Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2.1 


Na żądania wysyła się numera okazawe, 


Pierwszej jakości — znakomita w smaku 


BRYNDZA 


wyrohu Mieszarni Łuczanowickiej w Krakowie. 
Bo nabycia w ilościach drohnych w sklepach własnychi 
przy ulicy Czarnewiejskiaj 76, Padwale Długa 27 
w sprzedaży hurtownej (ewentualnio eałymi wagonami) 
w b.urze Mieczarni Łuczanawickiej ulica Czarnewiej- 
ska 70, telefon 690. Cena umiarkowana. 1914 


Asare penna iiia 
"ù 

KWIAT LIPOWY i 
suszony i inne zioła lecznicze suszona 

> APTE A 777E0A rod „Osatrzneścią! . 

w nrekoria, Kzrmielicka 23. 2630 p 

Bi Tarzże otiainina W satawa wom i susia ziół leczniczych. Ę 


kupuja 
Z zBJEBO ZKZKGUJCAJW NBDEARESY 


SZW” ETOWCUE OWY. 


si, pegs Roman Woyczyński, =—_kiikamia „Giosu Ņarydu". w Krakowie nod zarzadum Romana Farka = Jl 


